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Rzekomy wysłannik Steigera -  w wiezieniu.
we Lwowie.

Chcą Polsce odebrać 
korytarz gdański.

PAIMLETE
francuski prezydent ministrów, podczas zwiedzania frontu w Marokko, gdzie prze­
bywa! niedawno, odbywszy podróż aeroplanem.

Ustalona formuła ugody z Kołem źydowskiem.
Sprawa przechodzi do komisji kresowej.

(Telelc.mtr od naszego korespondenta).

Wiadomość, wyglądająca na jaskrawe kłamstwo^
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arsza w a , 23. czerwca, (w) Donoszą z Londynu, że w  „Dany 
Telegra1 h“ pojawiła się wiadomość o nowym projekcie, który jakoby 
wysunięto przy obradach nad paktem gwarancyjnym między Anglją 
a Francją. Proiekt polega na tern, aby korytarz gdański zamienić na 
inny korytarz. .Daily Telegraph* uważa, ie  Polska t a taką zmianę się 
nie zgodzi. Mowa jest o korytarzu dla Polski do Kła p dy na wypadek 
gdyby Polska odda a Litwie Wiino. (!) W  kolach polskich wiadomość ta  
traktowana jest jatco humbug.

gadanie granicy polskiej z powietrza
rozpoczęli bolszfwiry . aeroplanów.

Fotografowie robią z góry zdjęcia.
(Telefonem oć naszego korespondenta).

W arszawa, 23. czerwca, (w) 
Rada naczelna oiganizacji sjoni- 
stycznej odbyła specjalne posiedze­
nie, poświęcone sprawie rokowań 
z rządem. Posłowie Reich i Thon 
składali sprawozdania z przebiegu 
rokowań z rządem oraz in formo­
wali o formule postulatów, wysy­
łanych przez rząd pod adresem 
Żydów. Po dłuższej dyskusji, w 
któ ej zaznaczył się również prąd 
radykalniejszy, przyjęto kompromi­

sowy wniosek ustalający brzmienie 
iormułki, jaką Żydzi mają podpisać 
dzisiaj w dn u 23 b. m. z rządem.

W  tej cl wilt odbywa się ostat­
nie posiedzenie między delegowa­
nymi przez rząd min. Stanisławem 
Grabskim i Sarzyńskim oraz postem 
Reichem i Th nem. Po dzis ejszem 
posiedzeniu, k óre jest ostatniem 
w tej fazie rokowań, sprawa prze 
chodzi do komisji kresowej dla 
spraw mniejszości.

Niesłychane zadanie!
Sowjety domagają się wydalenia z Polski emigrantów 

rosyjskich.
W arszaw a. 23 czerwca. (Tel. G. P.) Dzieinnik rosyjski, wycho­

dzący w  Warszawie „Za Swe bodu* podaje, że poseł sowiecki W ojkow 
zwrócił się do rządu z żądaniem pozbawienia praw asylu emigrantów 
rosyjskich, przebywających w Polsce, w tej liczbie Arcybaszewa i Por- 
gutałowa, redaktorów dziennika „Za  Swobodu*.

W arszaw a. 23. cze wca. (w)
Z Wilna donoszą: Od rewnego 
czasu aeroplany sowieckie krążą 
nad pogranie em polskiem. W ae­
roplanach mieszczą się fotograf j- 
wie, którzy badają okolice polskie

i robią zdjęcia Śledztwo wykazuje 
że w Pcłocku zbudowany jest han­
gar i stacja lotnicza dla tych id- 
molc ów. Na wywiady wyjeżdżają 
codziennie cztery aeroplany bol­
szewickie.

Sowjety wraz z Niemcami
obradują nad paktem gwarancyjnym.

W arszaw a. 23 czerwca. (Tel. 
G. P.) W  Moskwie odbyła się na­
rada rządu sowieckiego z amba- 

aorami sowieckimi w Paryżu, 
Londynie i Berlinie nad stosunkiem

Sowietów do paktu gwarancyjnego 
Wespół z ambasadorami sowiec­
kimi i Cziczerinem obradował też 
ambasador niemiecki w Moskwie 
Brockdorff-Rantzau.

Kluby ustalają swe stanowisko
wobec projektu reformy rolnej.

W arszawa. 23 czerwca. (Teł. 
G. P.) Kluby sejmów; nie ustaliły 
jeszcze ostatecznie sw ej taktyki w 
głosow aniu  nad projektem uslawy 
o  reformie rolnej, z wyjątkiem PSL, 
Piast i PPS, oraz Wyzwolznia, 
które Dostanowiło zwalczać refor­

mę wszelkimi możliwymi sposoby. 
Zgodnie z Wyzwoleniem glosować 
będą prawdopodobnie B ałorusini 
i klub ukraiński. ZLN. natomiast 
ustali swe zapairywania dopiero 
w dniu dzisiejszym.

^
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Bolszewickie kreiy*
Bolszewizm , w ytw ór sztucz­

ny. operujący czynnikami sprze­
cznymi z poczuciem  ludzkiem, 
skazany jest pręazej czy  później 
na zagładę. To też kierow nicy je­
go, dotychczas, w ładcy  Kremla, 
nie cofają się przed żadnym środ­
kiem umożliwiającym przedłuże­
nie ich panowania. Największym 
lękiem przejmuje te kutylinarne 
postacie myśl o  pow rocie ludzko­
ści do stanu normalnego, o  po­
w rocie pokoju, który dozw oliłby 
ludom zasiąść znowu w  zgodnym  
zesDole do pracy kulturalnej. Bp 
kultura —  to ow a święcona w o ­
da, której wspomnienie przypra­
wia m enerów bolszewickich o 
mdłości, a pokój —  ów  rzeczyw i­
sty pokój, w yczek iw any z taką 
przez ca ły  świat tęsknotą, z ta- 
kiem upragnieniem, odjąłby im 
grunt z pod nó£, iż zawiśliby w  
powietrzu, jeśli nie na strycz­
kach.

Dlatego też bolszewizm  doko­
nywa nadludzkich prawie w ysił­
ków , by  budzić popłoch i roz­
dmuchiwać w  pożar każdą tleją­
cą pod popiołem iskrę. W  Rosji 
tysiące tysięcy,—  miljony ludno­
ści giną z głodu, w  bezgranicznej 
nędzy, ale rząd sow iecki zmu­
szało zatroszczyć się o  nie, roz­
rzuca złoto na prawo jak i le­
w o, aby pow rotow i pokoiu rzu­
cać głazy pod nogi. A  ponieważ 
nic łatwiejszego, jak pobudzać w  
człow ieku krw iożercze instynk­
ty, w ięc też udaje się bolszew i­
ckim intrygom coraz gdzieindziej 
rozpętyw ać zawieruchy.

Obecnie zacierają ręce z ra­
dości, że zdołali osiągnąć znów  
sukces, ba, nawet 2 takie sukcesy. 
W  Chinach sfanatyzowawli dzicz 
mongolską, w  Maroku pochw ycili 
Abd-el Krima na sw ój pasek.

W  jednym i drugim wypadku 
zadanie mieli niezbyt trudne. 
Brak krytycyzm u i wrodzona 

.nienawiść do obcoplem ieńców , 
oto instrument, na którym  zagra- 
lft^iałożyw szy sobie zręcznie ma­
skę apostołów  wolności. Głoszą 
bolszew icy  hasła narodow ościo­
w e  i w ich imię pchają nieoświe- 
cone masy w  odmęt walki na 
śmierć i życie. W olność osobista, 
w olność narodu, praw o Satnosta- 

.nowienia —  wszystkie te hasła, 
które u siebie w  domu podeptali, 
jak nie podeptał ich żaden anto*- 
krata, idą na eksport w  niezmier­
ne przestw orza Azji przeciw ko 
Anglji zwrkcając sie ostrzem 1 
zagrzewają Rifenów do boju z 
Francja. którego zakończenie 
przecież nie m oże w ypaść po­
myślnie dla nich, dla M arokka., 

.W  rzeczywistości, w  obu w y ­
padkach, w  Azji i A fryce, w y w o ­
łali bolszew icy  krw aw e zd a rza  
nia nie dlatego bynajmniej, by  
zależało im na usamowolnieniu u- 
jarzmionych ludów boć prze­
cież, gdyby mogli, w  jarzmo swe 
ca ły  świat zakuliby sami, ale 
dlatego, by  okrężną drogą zajść 
z tyłu AngHę i Francję i skryto­
bó jczy  cios w  nie w vm ierzyć. 
Nie mając sił po tętnu, by  Jawnte 
stanąć do rozprawy z owem i po- *

W it t  zamierzenia przemysł
w stosunku do Polski.

Zbawienne sftutitf wizyty paplatnenlipzystśw angielshich.
W arszaw a, 23. czerw ca, (w ). 

Korespondent W asz dowiaduje 
się, że grono uczestników w y ­
cieczki angielskiej do Polski, po 
pow rocie do Londynu, przystąpi­
ło  do gorączkow ej akcji na rzecz 
Polski wśród sfer finansowych i 
przem ysłow ych  w  Anglji. Istnie­
ją już konkretne projekty inw e­
stycji kapitału angielskiego w  
Polsce, Przedew szystkicm  ma

' (Telefonem od naszego korespondenta).

być ulokowany kapitał angielski 
w  dziedzinie elektryfikacji W ar­
szaw y. Nadto istnieje projekt 
nabycia przez koncern angielski 
całej polskiej nrodukcji lnu, po- 
zatem mają przem ysłow cy  an­
gielscy przyczynić się do roz­
szerzenia prudukcji soli potasu- 
w ch  i naw ozów  stucznych w P ol­
sce, gdyż uważają, że Polska ma 
wielką przyszłość jako kraj roi-

Painleve demaskuje 
krecią rubotę komunistów.

Apel do socjalistów. — Bójka w parlamencie.
Parył, 23 czerwca. (Tel. G. F.) Na dzi- 

siejszem popołudniowem posiedzeniu Izby 
zabri ł glos Painleve, aby złożyć oświad­
czenie w  sprawi" Marokka. Premier przy­
pomina 8łowa Zinowiewa, iż vG]na święta 
w Marokku stworzy dla Francji poważne 
trudnośęi, i sprzyjać będzie działalności 
Sowjetów. Dalej premjer mówi o działa­
niach Dnriota, o odezwje aomumstow do 
Abd-el-Krima i o propagandzie komunisty­
cznej wewnątrz Francji. Zbrodnicza propa­
ganda komunistyczna pośród marynarki i 
robotników portowych powoduje opóźnienie 
transportów z oddzirłami wojskowymi i a- 
municją, oraz łącznie z szeregiem vryd? 
wanyeh po arabsku odezw i proklamacji 
przyczynia się do zachęcenia hbd-e)-K.ri- 
ma do dalszego prowadzenia wojny. .

Hzad francuski. —  mówił Painleve — 
spełnił swój obowiązek i spełni go do koń-

ca. Zwracając się ponownie do socjalistów, 
Painleve kończy: W sprawia narodowej,
gdy chodzi o cywilizację zachodnią, a w 
szczególności o cywilizację F.ancji, nie ma­
cie prawa odłączać się od narodu (oklaski 
na prawicy, centrum, na lewicy, a częścio­
wo na skrajnej lewicy).

Po przemówieniu Izba postanawia roz­
począć natychmiastową dyskusję nad in­
terpelacjami.

Dep komunista Doriot wychwa'a w 
swojem przemówieniu cywilizację rosyj­
ską w przeciwstawieniu do kapitalistycz­
nej cywilizacji zachodniej. Dep. pułk. Pi- 
cot rzuca się po tych słowach na trybunę, 
zadając dep. Doriotowi szereg uderzeń. 
Następuje bójka, przerwana przez inter-< 
wencję kilku deputowanych. Herriot zawie- 

| sza posiedzenie.

Groźny sfan wrzenia w Chinach.
Szanghaj. 23 czerwca. (Teł. G. 

P.). Według doniesień z Wu»Czeu, 
został <am zabi y japońsl i komisarz 
celny. Dwaj jego poraocncy odnie­
śli runy. Budynek, w którym mieści

ła się komora c?!na, został ograbio­
ny.

C h in g -C b la n g . 23, cze .w ci 
(Te1 G. P.) Sirejkują:v zneważyl 
konsula j .pańskiego.

tęgami, krecią robotą usiłują je 
podm inować.

A  przypom nieć godzi się, ż «  
właśnie Anglja i Francja zajmo­
w a ły  w ob ec  sow ietów  stale sta­
nowisko wskazujące raczej na 
życzliw ość, niż nieprzyjaźń. C zy«  
przypom inać historję M ac Donal­
da, który upadkiem sw ym  zapła­
cił zbyt obcesow e do dzisiejszych 
panów Rosji zalecanki? Ale u- 
padku jego przczyną nie była 
bynajmniej niechęć opinji publi­
cznej angielskiej do sow ietów , już 
przedtem przez M acchavela z nad 
Tamizy, Lloyda G eorge‘a sprepa­
rowanej odpowiednio, tylko nie­
dorzeczne żądanie rosyjskiego ta- 
łatajstwa, by Anglja zasypała iefi 
swem  zlotem. W  zamian za to u- 
szczęśliw iono ją dyspozycjam i 
Z inow jew a i to w  chwili, gdy je­
szcze zdaw ało się, że ów  złoto­
dajny dla sow ietów  traktat doj­
dzie dc skutku.

Także Francja pod rządami 
Herriota otw orzyła  bolszewikom  
swe serce na oścież. Z  całą pom ­
pą w jechał sw ego czasu p. Kraa- 
sin do P aryża ! O bjąw szy „urzę­

dow anie", skłaaał się jak scy zo ­
ryk, a po cichu robił sw oje. R o­
bił tak pilnie, że mu delikatnie 
musiano zagrozić represjami. P o ­
kazuje się jednak, że i ta przestro­
ga nie odniosła skutku. Ambasa­
da rosyjska w  Paryżu, jak w szy ­
stkie w ogóle  dyplom atyczne po­
sterunki rosyjskie, stała się ku­
źnią zam achów  przeciw  zaprzy­
jaźnionemu państwu. Okazuje się, 
że komunistyczni posłow ie Izby 
francuskiej są najemnikami bol- 
szewji. To też taki Doriot z u- 
krycia agitował przeciw ko w ła ­
snemu państwu, a na rzecz Abd- 
el Krima, Martin zaś nawet ja­
wnie w  „Humanithe" w zyw a ł 
żołnierzy do odmawiania posłu­
szeństwa.

Dla wszystkich, k tórzy  w  do­
brej wierze, przez doktryner­
stwo, lub niepojętą łatw ow ier­
ność lgnęli do  komunizmu rosy j­
skiego, dając w iarę obłudnym je- 
i o  hasłom, —  dla wszystkich tych 
zdarzenia w  Chinach i Marokku 
niosą zbawienną naukę. O by 
z niej tylko skorzystali!

niczy, w ięc poparcie tych pro­
dukcji będzie z wielką korzyścią 
zarówno dla kraju, jak i przed­
siębiorstwa, które do tego się 
przyczyni.

Pozatem  reflektują poważne 
organizacje na polską produkcję 
rolną, ofiarowując nam ze swej 
strony m aszyny rolnicze i przw- 
m yślow e.

Słychać, żfe juz w najbliższym 
czasie przybędzie do W arszaw y 
kilka osób z pośród członków  de­
legacji, która bawiła w  Polsce z 
odnośnymi projektami. Pozatem 
donoszą nam z Londynu, że oosei 
Mannon udzielił redakcji „Daily 
Telegr.“  z dnia 19 czerw ca  W 
wiadu, który zw raca uwagę na 
nieodzow ność natychm iastowego 
podjęcia przez Anglję oży w io ­
nych stosunków gospodarczych 
z Polską i podkreśla, że Anglja 
nie powinna dać się ubiec Niem­
com w  tej dziedzinie.

Trzeba dodać, że po pow rocie  
do Anglji, członkow ie delegacji 
stwierdzają, że organizacja w y ­
cieczki ich po Polsce stała znacz­
nie w yżej, niż w  Niemczech i 
Czechosłow acji.

W  kołach politycznych zw ra­
cają uwagę, że jednvm  z  pośred­
nich skutków w ycieczk i angiel­
skiej w  Polsce jest to, że w roga 
nam dotychczas prasa liberalna 
angielska zaniechała ataków na 
Polskę. Jednem słowem , pobyt 
tej w ycieczk i w  Polsce p rzyczy ­
nił się znakomicie do wzrostu 
znaczenia i powagi Polski na tt»- 
renie londyńskim.

Niemiecka gra.
Wymuszan-'* ustępstw ,ilni]ą faktów".

Paryż, 23 czerwca. (Tel. G. PA W  ar*, 
tykuie omawiającym przyszłość smsun 
ków niemieckoA>olskich, „Le Journal“ ni- 
f; e: Niemcy starają się wznowić sprawę 
Górnego Śląska, zmuszając drogą nowych 
pretensji Polskę do szukania nowych ryn­
ków zbytu dla zeg'a i współzawodnicze­
nia w ten spos ób z Anglją, oraz domagał*, 
się koncesji dla niemieckich r/łaśce- iii. 
Dziennik kończy stwierdzeniem, że polska 
nie mo*e zgodzie się na ustępstwa pod 
wpływem 'edynie iluzji faktów.

EUztOPŁJCZYCY OPUSZCZAJ 
MONBaOF

Londynr?3 czerwca- (Teł. G. P.) Wsdle 
doniesień z Hongkongu, część ludność-' dżiel 
nicy europejskiej opuściła miaso. Wzbi? 
t zenie wśród ludności chińskiej do izło do 
wrzenia. Karonierki angielskie patrolują 
wzdłuż rzeki i w porc::e

Hongkong, 23 czerwca. (Tel. G- P.) 
Wszystkie banki chińskie zostały zam­
knięte celem uniemożliwienia depozytariu­
szom masowego wybierania wkładok. 
Wszyscy prawie Chińczycy pracujący w 
dziennikach angielskich rozpoczęli strajk. 

 O------
ROZRUCHY W  WANDŻURJI.

Berlin, 23 czerwca. (Tel. G. P.) „Voss. 
Ztg.“ donosi, że w Mandżurji wybuchły oo- 
ważne niepokoje, które przypisują agiiacji 
Sowjetów.

Szczęście jest kruche, niby morska
[piankr

trwałą iest radość z  Ś m i-ę ta n l c -  
w r f  „B R A N K A ”.
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Bernal aresztowany i przewieziony do Lwowa. 
M o bratobójco przesiedział 15 !at w lózieriu.

Gsścis-ro nic? przybędą 
do kowo.

(i) Na skutek zarządzenia pc- 
licji lwowskiej aresztowany został 
w  niedzielę w K akow ie Al ksan- 
der Berml, rzekomy wy łannik 
Steigera do lwowskiego w aśc cielą 
drukarni Ijuaccgo Jaegera. B rnal 
wyjechał był po dcznanem niepo- 
w odie iu u Jaege a do Krakowa 
do swoich krew ych.

Wczoraj pociągiem osobowym 
o godz. 1720
p rzy w iez ion y  został B ernal p od  

konw ojem
z Przemyśla, gdzie przebywał przez 
poniedziałek i wtorek, oczekują: 
transpoitu etapowego. Z dworca 
odstawiono go naty.hmast do 
Ekspozytury yoiicji śledczej. Tu 
bezzw łoczn i został przesłuchany 
przez insp. Łukomskiego i radkom. 
K -zakiewic a.

Bsrnal cz; nlł wrażeni’ czło­
wieka znękanego życ e n i c ągtc- 
mi niepowodzeniami. Opowieuział 
ze szczegółami, przeiyw aąc opo­
wiadanie płarzem

dzie je  sw o e g o  żyw ota , 
rzeczywiście u  usłanego na różach. 
Fakf, który z c ążył straszl wie na 
jego losach, zaczął s ę jeszcze 
w mło ych latach Bernala, w r. 
1901. W ówczas to jako kilkunasto- 
le ni młodzieniec w Bolechowie, 
mszcząc się za zn ewa ę v yrzą- 
dzouą matce,

zab ił brata .
Sąd skazał ; o na ka ę 18-Ietniego 
ciężkiego więzienia.

Po wyjś iu z więzienia w r. 
1916, Bernal nie mógł nigdzie za­
grzać miejsca. N piętnowany kry- 
ttiina ista nie b j ł  w stanie trafić 
□a drogę jakiego takiego powo­
dzeń a. Ostatnio aresztowany był 
za oszustwo i siedząc w więzieniu 
śledczem,

pozn a ł się  ze  Steigerem .
Po wy ściu ze śledczego wię:;en a 
przyszło mu na myśl zwróć ć się

Oficjalny udział Rumunii 
w V. Targach Wschodnich.

Poseł R. P. i Nadzwyczajny Minister 
Pełnomocny p. Józef Wielowieyski donosi 
Dyrekcji Targów Wschodnich, że udział 
Rumunji w tegorocznych V. T. W. został 
zadecydowany i że poparcie rumuńskiego 
Ministerstwa Rolnictwa w tym kierunku 
jest zapewnione żebraniem eksponatów 
zajmuje się specjalnie w tym celu utworzo­
ny komitet, na czele którego stąnął p. 
Ionesco - Sistesli, generalny dyrektor Min. 
:o ln , jeden z najwybitniejszych rumuń- 
ikich znawców i teoretyków życia gospo­
darczego.

Eksponaty rumuńskie obejma próbki 
Produkcji zbożowej i maki, przemysł spo­
żywczy (ryby), wina, iwoce, tytonie, ie- 
dwabie, wody mineralne, naftę, wełnę, 
oleje roślinne, nasiona i minerały. Jako 
dekoracja pawilonu rumuńskiego wystawio­
ne bę-la wyroby sztuki ludowej, jak mate- 
rje, hafty, dywany itp. oraz grafika.

Dyrektor Ionesco - Sisesti, który jest 
oficjalnym przedstawicielem Rumunji na 
Kongresie rolniczym w Warszawie, zamie- 
lza w dąndze powrotnej zatrzymać się we 
Lwowie, celem bezpośredniego omówienia 
kwestji technicznych z Dyrekcją Targów 
Wschodnich.

z prośbą do I^n. Jaegei:, jako 
człowieka bogatego i wielkiego 
przedsiębiorcy Nawiązaniem miała 
slużjć znaj mość ze St< igsrełn. 
Idąc do Jaegera poslanow ł zwró­
cić na siebie jego uwagę, chwaląc 
się tą znajomością. Ziprzecza, iżby 
miał jakiekolwiek

ukryte zam 'a ry

(— ) W czoraj nad ranem, gdy 
szary świt ubielił domy, a plaszece 
chóry rozbrzmiewał/ we wszyst­
kich ogrodach, parkach i skwerach 
poigżną pieśnią poranka, zmtezony 
nocną służbą posterunkowy Nowo- 
siadiy, przechodź ł pat olując po­
przez ogróa Kościuszkowski. Pus o 
tam było, bo tegoroczna zimna i 
dżdżysta wiosna nie sprzy a miło­
snemu g u;!;ariu na świeżem po­
wietrzu, a szczególni;] nad ranem.

W  tern
na jed n e j z ław ek  

ujrzał leżącą bez iuctiu postać nie­
wieścią. Na razie sądził, że jest to 
jakaś zapóź ;iona wesoła panienka, 
która być może pod wpływem alko­
holu urządziła sobie tutaj chw i'o- 
wy wypoczynek. Podszedłszy je d ­

lub też by : o ktoś do Jaegera po­
syłał w c la h f rowokacji.

Pizesł chanie jrgo  trwało prze­
szło godz:n .̂

Ze względu na pewne niefa ne 
jeszcze szczegóły z jego  przeszłości 
osadzono go po przesłuchaniu ao 
wyświetlenia sprawy w  aresztach 
przy ul. Jachowicza.

nak bliżej skonsta'ował z przera­
żeniem, że z piersi kobiety wyrywa 
się rzężenie przedśmiertne, a całą 
postać wstrząsały

kurcze a g on ji.
Fos', natychmiast zorientował 

s'ę, zwłaszcza, że obok zobaczył 
flaszeczkę po jakiejś truciźnie, iż 
ma do czynienia z zamachem sa­
mobójczym. Zaalarmowany na­
tychmiast lekarz Pogotowia stwier- 
d if rzeczywiście, że zac odzi tu 
f kt zatrucia organizru kwasem 
karbclowvtn, zwisszera, że usta 
i czę^ć dolna twarzy były silnie 
oparzone.

Nieszczęśliwą
w  stanie bardzo  ciężkim  

zabrano do szpitala, gdzie natych­
miast zas‘ osowa o odpowiednie I

f

(Telefonem od naszego korespondent®!
Warszawa, 23 czerwca.

Z okazji Międzynaę. Kongresu rohucze- 
.0 w Warszawie urządza Komitet Orga­
nizacyjny dla delegatów państw obcych, 
Szereg wycieczek po kraju. Min. kolei dało 
osobne wagonv, a na niektórych liniach 
specjalne pociągi nadzwyczajne. Szeroki 
program wycieczek przewiduje między n- 
nemi także zwiedzenie Lwowa.

  O -

Rozprawa Jaegera 
i towarzyszy z koń­

cem Erpca,
(—-) W dniu wczorajszym minął ostatni 

dzień wniesienia sprzeciwu przeciw ak­
towi oskarżenia, doręczonemu onegdaj p. 
J3gerowi i tew. Obrońca inż. Kornhabera 
ad w. dr. Dattner, dodatkowo wniósł do 
Izby radnych sprzeciw w sprawie swego 
Łlijenti: Termin rozprawy nie jest wy
znaczony, jednakowoż w sferach sądowych 
licią, że rozprawa naiwcześniej wożę od­
być się z końcem lipca.

—w O"' —

f c p f t m y  człowiek bez 
przytomności-

(—) Wczoraj o godz. 3 popoł. na pi 
Targów Wschodnich przechodnie używają 
cy spaceru, spostrzegli w krzakach leżą­
cego jakiegoś człowieka, przyzwoicie ubra­
nego, leżącego zupełnie bez przytomności. 
Zawezwano Pogotowie ratunkowe, które 
karetką odwiozło tajemniczego człowieka do 
szpitala, nie stwierdziwszy przyczyny je­
go stanu. Osobnik ten nie miał przy sobie 
żadnych dokumentów, tak, że nie zdołano 
stwierdzić tożsamości jego osoby.

  O------->

Ulgi kniejowe dla zjazdu 
straż: pożarnych.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa, 23 czerwca.

Dla odbyć się mającego 3— 5 lipca br. 
we Lwowie ogólno-państwowego zjazdu 
Straży pożarnych —  Min. kolei przyznało 
w o oaz i szczególnego wyjątku 50-procento- 
wą ulgę na przejazdy jednorazowe delega 
tom od dowolnej stacji kolejowej do Lwo- 
w. i z powrotem w wagonach dowolnej 
klasy i pociągów w okresie od 1 do 7-go 
lipca br.

Do korzystania uprawiać będzie imien­
na legitymacja, wystawiona przez Radę 
Naczelną Głownego Związku Straży po­

żarnych.
——O -—

OBROT CUKRE1L.
Warszaw, 23 czerwca. (Teł. G. P.)

Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła projekt ustawy o obrocie cukrem 
w czasie nadchodzącego okresu i w latach 
następnych.

Wedle zcbnnyci przez nas in­
formacji, nieszczęśliwa kobieta 27-le- 
itiia Paulina Letzówna. la gnjła się 
na swe życie pod wpływem rozpa­
czy z powodu posadzenia jej o 
kradzież. L tzówna p.acowr.a w 
charakterze pielęgniarki w jednym 
z tutejszych szpiiali, gdzie jakoby 
stw erdzono 

ok radzen ie  jed n ej z  chorych
pozostających pod jej opieka. Po­
mimo ni;stwierdzeni , że sprawczy­
nią kradzieży była Letzówna, wyda­
lono ią natychmiast ze szpitala. 
Wszystko io  doprowadziło ambitną 
kobietę do takiego zdenerwowania, 
że postanowiła rozstać się ze świa­
tem.

t— o  —

Dla tych, którzy nii widzieli <JzlS po raz ostatni II ga I ostatnia se- 
rja D Z I  4.K O  W O L N E J M IŁ O Ś C I p: t.: .

TRYUMF SPRAWIEDLIWOŚCI
W  głównej roli S. MILOWANOFF 1 BISCOT.

TRUP W  KAJDANACH.
Podczas rozkopywania starego więzienia w Matzleinsdorf pod Chemniiz, zna­

leziono ukrvty w ziemi szkielet kobiecy, skrępowany grubemi łańcuchami. Niewia­
domo dotychczas, jaka zbrodnia rozegrała się w tern miejscu przed wielu laty.

Tragiczni czp ambitnej kobiety.
Posądzona o kradzież i pozbawiona posady, targnęła się na swe życie.



.„GAZETA PORANNA" z dnia 25. czerwca 1325. N-. 7459

Co mówi Nemo:

Nasi budowniczy.
Abyśmy w lichej nie mieszkali budzie 
I mieli domy wysokie jak regle,
Budują Polskę w mozole i trudzie,
Znosząc dzień cały cegiełkę po cegle.

Gdy noc zapad ile, to ci sami Indzie 
Pod gmach podchodzą chyiose i przebiegle, 
Flują na dzieło swe, wzniesione w trudzie 
1 rozkradają cegiełkę do cegle.

Gen. Bieławin odrzuca bolszewicką łaskę.V w

Chce umrzeć, albo w drodze wymiany wyjechać do
Polski.

(Telefonemat własny „Gazety Por.")
Pogranicze SOW., 23 czerwca.

Z Kijowa donoszą: B. gem rai
Blehwin, osądzony —  jir  wiadc mo 
na karę śmierci, pod zarzutem zało­
żenia organizacji szpiegowskiej „na 
rzecz Polski'* (?), — odmówił poda- 
n'a p*ośby c ułaskawienie. Oświad- 
o y ł  przytem, że walczył z bolsze­
wikami z powodów idealnych, któ­
re wyznrje i, rrdal, wobec czego 
nie chce przyjąć z rąk gnębicieli

swej t jeżymy —  ofiarowanego da­
ru Życia.. Natrmiast wyaził goto­
wość wyjazdu do Polski w drodze 
wymhny, o co już dawt o toczą się 
roKowania między rządem pthklm 
a sowieckim.

Wykonanie egzekucji na Bieławi- 
nia i Inn,eh skazin; ch narazie w fr  y- 
mano, na rozkaz ce .tralnego rządu 
charkows! iego.

Przegląd prasy.
„P rzegląd  W ie cz o rn y "  zamie­

ścił korespondencję z W ika, po­
święconą całkowicie organizacji i 
szkoleniu band dywersyjnych, które 
od tak dawna niepokoją nasz 
kresy. Poniiej zamieszczony ustęp, 
uważamy za najciekawszy:

.Kwatera g ówna dywersan- 
tów, ich sztab, mieści się w za- 
k nspirowanem mieszkaniu w 
Mińsku, zaś podstawą operacyj­
ną jest miasteczko, Kojdanow, 
położone w  pobliżu granicy pol­
skiej, w s mym ś odku długie­
go .frontu*1 od Pińska do Dzi- 
sny. Ważne też skup eniedywer- 
santów zna duje się również w 
pobliżu Siucka, oraz na Wołyniu, 
koło Oiewska.

Tajemnica osłonięta jest oso­
ba głów nego kierownika wszyst-

k ch band dywersyjnych na po. 
graniczu polskie n. Siedzi on w 
Mińsku najczęściej i nazywa się 
Smuiski. Czy jednak est to na­
prawdę S ul ki, czy ktoś inny, 
o  tern równie mało wiedza sami '  
bardyci, jak d< ugorze dni szpiedzy 
bolszewiccy ",

„K u rjer  P o lsk i" o c święcą ar­
tykuł w sępny trudn ściom parla­
mentarnym w Anglj1. Znany od 
wieków ze swej spoistości parla­
ment ang e lsk , który zawsze opie­
rał się na dwóch zaledwie parbach 
obecn:e poczyna s ę  chwiać, co 
właśnie* jest tematem artykułu. 
Przyloczony ustęp charakteryzuje 
dokładnie całokształt tej sprawy: 

„J d ym z tematów, często 
| poniżanych  w osfStnftn czasie

przez publicystykę angieb ką, 
jest nieoywałe dotychczas, jak. 
na A gi.ę, zróżniczkowanie opi- 
nji pub icznej w sp-awacfc zwła­
szcza wewnętrznej polityki im­
perium brytyjskiego. Tradycyjna 
struktura partyjna Anglji,. oparta 
na systemie dwóch rywalizują­
cych stronnic.w, kolejno zmie­
niających się u władzy, wstrzą­
śnięta została nietyiko wskutek 
rosnącej po.ęri Labour Party. 
O wiele baraziej niż ten nowy 
trójkąt partyjny, komplikuje ży­
cie polityc ne Anglji brak we­
wnętrznej spoistości każdego z 
trzech stronnictw, które wystę­
pując jakc zwarte jednostki p-zy 
wyborach rozbijają się w patla- 
m ence na szereg mniejszych lub 
większych grup, niełatwych do 
utrzymania w ramach dyscypli­
ny part jnejB.

Hf 
„R z e czp o sp o lita "  w  swoich

„NotatKach" zamieszcza niezmier- 
ie ciekawy uctęp z artykułu dr. 

Haasa p. t. „Rosja a Niemcy" za- 
nreszczonego w „Berliner Tage- 
Lla t“ :

„Ze v/szystkich stron i z cał­
kiem przeciwnych obozów  partyj­
ny vh —  wywodzi p. Haas, — 
zwraca się znowu baczną uwagę 
na to, że zawarce Paktu i wr:ą- 
pitnie Niemiec do Ligi będzie 
uważane w MotKwie, jako zer­
wanie polityki, zapoczątkowanej 
układem w Rapallo. Już wcze­
śniej wskazywano na to, iż nłe 
jest wykluczone, że Rosj|i może 
potem szukać porozumienia z 
F.ancją i'P .Isk ą  przeciwko nam, 

W  polityce zagranicznej tak 
d a nas, jak i dla innych nie 
istnieje słowo „niemożliwe"... 
Byłoby bardzo nierozważnem 
zamykać oczy na to, że w Pol­
sce myśli się bardzo poważnie 
o poro umieniu z Rosja. Rosja 
natomiast, gdzie więcej myśli 
się o Dalekim Wschodzie ni| o  
granicach zachodnich —  chce 
na najbliższy okres czasu —  
spokoju i d atego dąży do bez- 
pieereństwa na zachodzie... Nie 
można jedn k pozwol ć, aby na­
stęp To porozumienie zwrócone 
przeciwko namf starające się nas 
odosobnić".

Bizyta w obozie Lwo­
wskiej Szkół; kodettin 

pod Delatyra.
fOd naszego korespondenta).

Delatyn, 22 nzertr^a. 
(ed) Pndobnie iak w r. ub. urządzano i 

obecnie dla wychowanków Szkoły Kade­
tów wr Lwowie i w Modlinie obóz wojsko­
wy pomiędzy Delatynem a Lubiżna dla 
celów tzw. przeszkolenia. Do nrzeszkol-nia 
przeznaczone są dwa najstarsze roczniki 
1 orpusu Kadetów, jest ich w tym rohu 279.

Wspomniana miejscowość nadaje się 
znakomicie na obóz wojskowy, a osobiste 
zabiegi i ita-ania komendanta Szkoły Ka­
detów, pułkownika Żebrowskiego, oraz ko­
mendanta obozu, ppulkownika Lachowi 
cza, przyczyniły się w znacznej mierze do 
tego, że urządzenie obozu jest po i każdym 
względem znakomite i odpowiadaj-ice 
celowi.

U stóp góry, na wyżynie okolonej świer­
kowymi lasami, ustawiono kilkanaście na­
miotów, —  kwatery kadetów, obok urzą­
dzono kuchnię, a tuż w lesie pod baldachi­
mem drzew jadalnię; poprzez potok obok 
płynący Dobudowano mostki, poza te rr. uło­
żono kamienne chodniki, słowem potrafio­
no z tego dzikiego ustronia uczynić prze­
miły kącik, 'stną wilegjaturę.

Nasi kochani kadeci, przyszła chluba 
polskiego wojska czują się tam berd^o do­
brze, choć przeszkolenie jest połączone z 
ciężkim nieraz wysiłkiem fizycznym, ,ak 
np. ćwiczenia w nocnej służbie wywiadow­
czej itp. i choć rygor w obozie panuje 
ściśle wojskowy — dzięki znakomitemu za- 
tazpieczeniu obozu oraz dzięki należytej 
opiece grona oficerskiego, stan zdrowia 
kadetów pomimo przykrych wa-unków 
atmosferycznych jes1. nadspodziewanie po­
myślny, bo oto na 279 obozujących wyda­
rzyło się w ciągu prawie 3 tygodni zale­
dwie 8 zachorowań, w tem zaś tylko 3— i  
Wypadków przeziębienia.

W chwili, kiedy to piszę, zajaśniała lu 
pogoda i jest nadzieja, że reszta dni w o- 
bozie upłynie wśród słonecznej atmosfery. 
Po za kilka dni wracają kadeci do swoich 
szkół, aby potem po rozdaniu świadectw 
odjechać na dwumiesięczne wakacje.

ątr. 4

S A I K l K I i ł S I K .

H O M E O P A T J A .
Zawiadamiam naszych stałych, dotych­
czasowych odbiorców jakoleż wszystkich 
zwolenników homeopatycznej i biochemi­
cznej metody leczenia, że oddałem repre­
zentację naszych homeopatycznych i bio­

chemicznych środków leczniczych 
APTECE El. ETTINGERA 

we Lwowie, pi. Golmchowiklch 14.
Dr. Willmar Schwabe Leipzig 

Homeooatische Zentral-Officin mit 
3391-2 bioch. Abt.
In*eresowani zechcą żądać bezpłatnych 

broszur.

MICHAŁ ROLLE. 2

Bohater Miewiczowshiej 
tragedii.

W szedł w  wielki świat, pocią­
ga jąc ku sobie otoczenie urodą, 
dow cipem  i łatwością rym ow a­
nia. Cechow ała go lotność, lecz 
zarazem dyletantyzm ; niepoha­
m ow any w  zapalczyw ości, skory 
de uniesień, łatw o się zrażaf, 
wpadając w  zniechecenie i ponu­
rą melancholie, gardząc „ze lży - 
iwym darem życia“ . Kochał je 
mimo to jednak, znał i umiał uży­
w ać.
i W  chwili jakiegoś rozgory- 
.czsnia, żalu do świata t ludzf. 
.skreślił Jasiński jeden z najcha- 

rakterystyczm ejszych sw ych 
.w ierszy pod tytułem : „Kij krzy­
w y " .

Zrażano się częstokroć do Ja­
sińskiego, wyrzucano mu „py­
chę nieograniczoną", „zapamięta­
łe szaleństwo", „p ory w czość

zm ysłów ", skłonność do pierw - 
i szefistwa w  zasłudze". W  rze­

czyw istości był ambitnym, lecz 
przedewszystkiem  w szlachetnenr 
pragnieniu służenia O jczyźnie i 
poświęcenia się dla sw ego naro­
du, wolności i przyjaciół.

C echy te jednały mu ufność i 
w ysu w ały  na czoło , aczkolw iek 
znów  pewne braki w  faehowem  
w ykształceniu, obok  w ad tempe- 
ramenu odbierały mu w  trudniej- 

. szych sytuacjach ży c iow y c  m oż- 
. ność utrzymania rządu dusz w  
całej oełni i rów now adze.

Nie jest też Jasiński w odzem  
o głębszem  uzdolnieniu militar- 
nem i statecznej rozwadze, jak 
K ościuszko; ant żołnieizem  z u- 
rodzenia i twardych doświad­
czeń, jak D ąbrow ski; bliższy 
tempera^iemem junackim księciu 
Józefowi, a z impetycznej odw a­
gi i jakobińskich przekonań Suj­
kowskiemu

B ył typow ym  wyobrazicielem  
żołnierza i w odza insurekcji, o 
płomienniej fantazji i bezgianicz-

1— H'iiliiilillE i— HW li n umil
nym animuszu, rzucającym  go w  
bój z zupełną śmierci pogardą.

Zetknąw szy się z Piotrem P o ­
tockim, starostą szczerzeckim  I 
jego małżonką Krystyną, córką 
Joachima Potockiego, podczasze­
go  litewskiego, jednego z g ło ­
śniejszych p rzy w ód ców  Konfede­
racji Barskiej, zostaje m łody ofi­
cer inżynierii nauczycielem  ich 
synów , & zarazem w chodzi w  ko­
ła opozycji, ostrzem zw róconej 
przeciw  królowi. Józef Lipiński, 
Ignacy i Stanisław P otoccy , m o­
że i ks. Hugo Kołłątaj, najżywiej 
odczuw ające w szystko ów czesne 
sfery polityczne, stanowią oto­
czenie najbliższe Jakóba Jasiń­
skiego ; bezw arunkow o w y w ie ­
rają nańv w pływ  w y soce  zna­
mienny.

Rów nocześnie zyskuje nasz 
bohater coraz rozgłośniejsze r- 
mię iako poeta: „B rakło mu —  
zdaniem M ościckiego —  głęb­
szego natchnienia i opanowania 
form y, ale miał on naturę na 
w skroś w rażliw a i imaeinacii

i pełną; miękką, zvmóconą na w e .  
wnątrz, w p ływ om  różnorodnym* 
naczęściej sercu, uległą; zaoalną 
a słabą, czułą a refleksyjną; jed­
ną z tych natur, które m oże w 
chwilach przełom ów  dziejowych' 
się rodzą , i  dopiero w  momencie 
najwyższej’ podniety zew nętrz­
nej otrząsają z siebie przybrana 
słabość ducha, by  w y d ob y ć  hero­
iczny, nieraz już graniczący z 
rozpaczą, czyn  męskiej w oli".

W  literaturze nie zaiał w ybit­
niejszego stanowiska, stoi poniżej 
miary talentu WegiersKiego, 
Trem beckiego i Krasickiego, aie 
też i o tem pamiętać należy, że 
nie tw órczość literacka stanowi 
treść jego działalności. Pisa* dla 
rozryw ki, lub chcąc dać upust po­
drażnionym afektem serdecznym  
uczuciom, gotów  cisnąć pióro w  
k ą t  gdy jego reki i szabli o jczy ­
sta zaw ezw ała potrzeba.

(C. d. n.)
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Dwugodzinny strajk demonstracyjny
z awanturą na ulicy Ruskiej.

Oeraonsfrafici obrzucili policje bamienioioL —  Szarżo
bonna rozprószyła tłum.

(— ) Wczoraj na godzinę 1(V30 
lwowska Rada Robotnicza Związków 
Zawodowych proklamowała strajk dwu­
godzinny pod hasłem manifestowania 
chęci do pracy i zarobku, a to ze 
względu na wzrastające bezrobocie.

Od gndz. 10 do 12 została 
przerwana praca w e wszystkich 
pracowniach, warsztatach i fa­
brykach. O godz. pół do 11-te] 
zgrom adziły się tłumy robotni­
k ów  na podw órzu ratuszowem, a 
.przew odniczący Rady robotn. 
Z w . zaw. Żelaszkiew icz zagaił 
w iec, poczem  dr. D ręgiew lcz 
w ygłosił przemówienie, w  któ- 
rem uzasadniał cel strajku mani­
festacyjnego, m ającego być pro­
testem przeciw  obecnej polityce 
gospodarczej rządu, a przede- 
wszystkiem  przeciw  w y w o zo ­
w i boża zagranicę, oraz przeciw  
w strzym yw aniu wydania rozpo­
rządzeń o  rozbudowie, co  p ow o­
duje coraz bardziej zwiększające 
się bezrobocie.

M ów ca  Dostawił rezolucje, do­
magające od rządu wykonania 
ustawy o rozbudowie, oraz bez­
zw łocznego przeniesienia i prze­
lania funduszów przeznaczo­
nych na. cele robudow y do Banku 
Gospodarstwa K rajowego.

Następnie przemawiali w  po­
dobnym duchu pp. Kuśnierz, 
Ścerer. Lang i Skalak. Pn uchwa­
leniu rezolucyj udała się delega­
cja złożora  z przew odniczących 
Zw iąków  zaw odow ych  do p, 
w ojew ody Oarapicha z przedło­
żeniem mu rezolucyj. P w o jew o­
da przyjął delegatów  bardzo ży ­
czliw ie i ośw iadczył, że uznając 
bardzo ciężkie położenie robotni­
ków  lwowskich z pow odu bezro­
bocia poprze u Rządu przedłożo­
ne n u  postu’atv.

Zgromadzenie robotnicze od­
by ło  się w  spokoju, a niepozba- 
w ionem efektu by ło  wejście ko­
lejarzy w  szeregach czwórkam i 
na podw órze.

która przejechawszy wśród tłumu, za­
trzymała się na froncie.

W tej chwiii policja przepuściła 
delegację, która udała się do Woje­
wództwa, zaś napierający tłum siłą 
wstrzymano. Wtedy kilkunastu osobni­
ków z tłumu rzuciło się na wóz i 
bryłami węgla kamiennego poczęto 
rzucać na policję, przyczem siedmiu po­
sterunkowych zostało ugodzonych, z 
tych jeden ciężko w pierś i brzuch, 
a kilka brył trafiło w szyby sklepowe 
przy ul. Ruskiej, które z brzękiem 
wyleciały.

Ciężko ranny został post. Czer­
wiński, lżej kontuzjowani post Józef 
Woźnica, Michał Kunicki, Jan Presz, 
Andrzej Zydrowicz, Franciszek Wasi­
lewski i Stanisław Kamiński.

Na atak tłumu policja odpowie­
działa szarżą konną, tak, że dwóch 
robotników zostało lekko zranionych,

i aopiero wtedy tłum rozszedl się. 
Kilku jeszcze osobników próbowało 
stawiać policji opór i tych sprowadzo­
no do Ekspozytury śledczej, gdzie ich 
przesłuchano i przytrzymano w aresz­
tach za opór władzy,

Nazwiska ich brzmią: Ignacy Bn-
tei, Abraham Sabowicz, Alojzy Mali- 
wek, Michał Kołuch, Ludwik Pilusa, 
Dilowki Romuald, Józef Luchi i Bar­
bara Lachowicz. Dwu pierwszych za­
trzymano w aresztach, resztę do spi­
saniu doniesienia do prokuratorii wy­
puszczono na wolną stopę.

Należy jeszcze zaznaczyć, że od 
godz. 10.45 do 11.30 na znak soli­
darności z manifestantami tramwaje 
stanęły i dopiero po ukończeniu wiecu 
ruch podjęto z powrotem.

Poza incydentem na ul. Ruskiej na 
ogół przebieg manifestacyjnego strajku 
był spokojny.

ftRYGINALNT RDM AK 1 JEŹDZIEC
W berlińskim zakładzie zoologicznym rrałpy wybrały sobie jako wierzchowca — 

duiejo psa, który poddaje się biernie tej zabawie, objawiając swe nieukontentowa- 
nie tylko ptośnem szczekaniem.

Zemsto zoBogitisiiiep i Hieczophiewiczs.
Polski konsul w TyfUśiS oskarżony o szpJegos wo.

(Telefonem od naszego korespondentki

Po skończonym wiecu aranżerowie 
wezwali zebranych do powrotu do 
pracy i rozejścia się, jednakowoż tłum 
wezwania tego nie usłuchał i posta­
nowił w pochodzie ruszyć pod Wo­
jewództwo, by obecnością swoją po­
przeć stanowisko deputacji.

Ponieważ jednak zachodziła obawa, 
że wśród demonstrantów niepowołane 
jednostki mogą naruszyć spokój pu­
bliczny, przeto skrnsygnowana celem 
utrzymania porządku policja, pod kie­
rownictwem nadkomisarza Brożynskie- 
go zatrzymała pochód na ul. Ruskiej, 
usiłując jedynie przepuścić delegację.

Mimo jednak próśb i nawoływań 
ze strony rozważniejszych elementów, 
by tozwiązać pochód i ułatwić przej­
ście delegacji, tłum wezwania nie u- 
słuchał, a w pomoc przyszła mu przy­
padkowo fura, naładowana węglem,

Warszawa, 23, czerwca, (w ) 
Z Moskwy donrrzą: W  lam ejszem 
kolegjum Najwyższego sądu" roz­
poczęła s'ę rozprawa przeciwko b. 
konsulowi polskiemu w  Tyflisie 
Łaskiewiczowi. Byt on —  jak wia­
domo — wraz z kilku innymi are­
sztowanymi przez władze sowieckie 
Polakami przeznaczony do wymiany 
za B gińskiego i Wieczorkiewicza. 
Po ich zastrzelen u wiadze mo­
skiewskie nie zged-iły się na dal­
sze tokowania w spraw e wymiany.

Konsul Łrszkiewicz znalazł się na 
ławie sąd wej, oskarżony o  szpie­
gostwo na rzec’  Polski. Rozprawie 
przewodniczy U rych, jako oska. 
rźyciel występu e~ prokurator Kuź- 
min. ODroócą konsu'a Łv:zkiev icza 
jest adwokat Pod.

Na sali ro praw obecni są przed­
stawiciele poselstwa Dolskiego w 
Moskwie i innyrh placówek dyplo­
matyczny th W  pierwszym dniu 
rozprawy odczytano tylko akt o- 
skrażebia.

Z opery.
Występ J. Krużankl w „Tosce“ ,

Pr* znacznym sukcesie, odniesionym 
w ,,Aidizie“ Verd>i‘ego, wystąpiła p. Ja­
dwiga Krużanka w  poniedziałek 22.
bm. jako przedstawicielka tytułowe? 
postaci w,' Pucdn;‘ego „Tosce“ . Prócz 
artyzmu wokalnego, tu i tam niezbęd­
nego, wymaga kreacja Toski — w  za­
stawieniu z postacią córkii króla Etio- 
pćw — zupełnie odmiennego uięcja iza- 
danja scenicznego, a nie ulega nawet 
wątpliwości, że w  niektórych momen­
tach partji Pucdjn’ ‘ego wyższym być 
musi, noniekąd pod względem również 
wokalnym, wy-lłek dramatyczny wy­
konawczyni'. Podkreślam sisczegółowń 
is charakterystyczne i różnice,
wyłaniające się z porównania zadań 
i zoczonych iz niemf trudności, by  u- 
motywować, dlaczego temperatura po­
chwał i słów uznania dla p. Krużanstl
— po iej występk w  „Tosce“  — c*>- 
kclwietc opada. Wydatność sopranu 
artystki zresz.t? nardzo utalentowane# 
okazała się tu niewysiarczjąca, a usiło­
wania na punkcie zastąpienia prawi­
dłowego j naturalnego brzmienia głosu 
tonamB wydobytymi za pomocą prze­
sadnej forsy odbiły się niejednokrotni# 
dość ujemnie na dźwięku wyższycfi 
po-ycyj j estetycznym walorze jnto** 
preiac#_ Najlepszem stosunkowo, bylol 
wykonanie słynnej ajni Toski w  II 
akcie — prowadzenie kantyleny i pięk­
no frazy zasłużyły na rzetelne Uznam#
— miimo to trudno1 zataić, że średnfea 
Sfosu i jej wątły yolumen sprawiam 
nieraz wrażenie zbyt natrętnego mes* 
za-voce: śpiewaczka Flora Toska ni# 
chce wyjawiać publiczności swycht ta­
jemnic sercowych zbyt głośno i dekla­
muje dyskretnie.. Poziatem wykazy­
wała kreacja p. Krużanki sporo irnw 
menitów wykwintni® opracowanych | 
dość udatnych, kilka ria\yet szczęśOr 
wych, j wywołała w  audytorjura 
(i tym razem melicznem), ywłasztŁT pa 
II ods*onje, niemało oklasków. Tnn« 
partie w  „Tosce“  pozostały w  niejynł#- 
nionej obsadzie: z  roli barona Scarpii 
wywiązał się artystycznie pod 
każdym wzglądem p. R. Cyga­
nik, siłą głosu — i niestety, njczem 
wiccej — jmponowa. słuchaczom p. !. 
Mannn (Mario Cavaradost), a interwn- 
tacje mniejszych partyj przycza iły  s*ę 
baidizo swmennie ao teenanrnnei pod 
k-eownic*wem dyr. I. Lehrera całości. 
Widoi próżnego Prawie amfiteatru 
działa jednak na ws*ystkicF — na ar­
tystów, jakoteż na publiczność   de­
prymująco, a tern samem maleje nie- 
stety jn ten żywność wrażeń i zachwyi 
mw (f. n.ł

B / L E T Y i 
WIZYTOWE

w yk on u je n a jta n iej

Drukarnia
S półk i A kcyjn ej 
W yda. w p i c z  e j
uf. C h orą żczyzn y  31.
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Jakie korzyści osiągnie Lwów
z rozbudowy linji tamwajowych?

Ca mtiwi a tem Prezes Komisji elektrycznej wicepr. dr. Stslil.
(jp) W dniu dzisiijszytn nastąpi 

otwarcie pierwszej przeć łużonej li­
nji tramwajowej, a mianowicie do­
jazd do dworca Łyczakowskiego. 
Na lir.ji tej będą kursowały wozy 
Nr. 8, a cały ich kurs będzie się 
odbywał pomiędzy rogatką gródec­
ką a dworcem Ł/czakowskira.

W zwi-zku z tem pierwtzem u- 
cbomieniem przedłużonej linji tram­
wajowej oraz dla uzupełnienia po­
danych już w „Gazecie Porannej4* 
wiadomości odnośnie do planów 
Zarządu miasta ioz zerzenia sieci 
tramwajów lwowskich, zwróciliśmy 
się do wicepr. dr, Stahia z prośbą
0 informacje, jak pr edstawia się 
plan rozbudowy inji tramwajowy h 
oraz elektryfikocji miista i w jakim 
te>minie można liczyć na przepro­
wadzenie tych projektów.

Pan wiceprezydent szczególniej­
szy nacisk położył na podjętą obec­
nie pracę w kierunku doprowadze­
nia tramwaju z rogatki janowskiej

d o  dw orca  K leparow sk iego,
co  ma na ce u głównie ułatwienie 
dalszego połączenia z Brzuchowica-
mi.

Pierwotny projekt budowy toru 
tramwajowego wprost do Brzucho­
wic przez Zamars ynów, musiał zo­
stać zarzucony, gdyż założenie tej 
linji na p zestrze i około 8 km., 
wymagałoby znacznych kosztów.

Daleko zatem praktyczniejszy jest 
plan obecny, polegający na fem, 
aby

ruch kolejowy do Brandtowie
przenieść z Dworca Głównego na 
Dworzec Kleparowski. Pozwoli to 
na powiększenie liczby pociągów, 
które maja być puszczane systemem 
wahadłowym, to znaczy z Kleparo- 
wa do Brzuchowic i z powrotem. 
W ten sposób odciąży się Główny 
Dworzec od ruchu lokal ego 1 za­
pobiegnie się nieznośnemn natłoko­
wi, co jest również ze względów 
mieszkaniowych rzeczą du ej wagi.

W  sprawie tej toczą się nara­
dy, aby do tego ruchu lckalne^o 
wprowadzić pocią ;i motorowe za­
miast parowych. Nadto istnieje też 
projekt puszczenia wozów  tramwa­
jowych torem kolejowym ai do 
Brzuchowic, co dałoby się prze­
prowadzić przez dodanie trzeciej 
szyny na torze.

jednako! równocześnie trzeba 
by równie! założyć dla tego tram­
waju przewody elektryczne nad 
torem, co znowu pociąga za sobą 
znaczne koszta. W cbac tego przy- 
nsanniej na najbliższą przyszłość 
trzeba będzie prawdopodobnie po­
przestać na doprowadzeniu tram­
waju do dworca Kleparowskieg)
1 powiększeni” pociągów lokalnych 
Kleparów—Brzuchowice.

Zapytany o projekt

budowy toru tramwajowego 
przez ul. Pełczyńską

pan wiceprezydent podkreślił, bar­
dzo w ielke znaczenie tej linji, któ­
ra połączy krótką drogą dzielnicę 
Stryjską z dworcem głównym. 
Przeprowadzenie tych robót przed­

stawia jednak dość znaczne trud­
ności, gdyż trzeba naprzód prze­
prowadzić regulację ul. Pełczyń­
skiej oraz Kaste ówki.

Równie ważny, ze względu na 
rozbudowę miasta jest projekt 
przeprowadzenia

tram w aju p rzez  ul. Poniń k ieg o
do dworca Persenkówki. Plan prze­
tworzenia ul. Ponińskiego w arterję 
ruchu, łączącej miasto z Persen- 
kówką i Żubrzą, nie test rzeczą 
nową. Jesz. ze w r. 1903 zapadły 
na Radzie miejskiej uihwały, by 
skanalizować i wybrukować tę 
ulic?, celem umożliwienia przepro­
wadzenia tędć linji tramwajowej 
ze względu na to, że ta dzielnica 
przedstawia najlepsze możliwości 
rozbu owy.

jeśli jednak dotychczas plan tan 
n e został zfealizowany. to dla ego, 
że wymaga to wielkiego nakładu 
kosztów ze strony gm ny nietyl .o 
na kanalizację, ale również na 
'p rzep row a d zen ie  w od oc ią g ów . 
Gdyby się bowiem Per:®- kówka 
zabudowała, to wodociągi dotych-

(jp) W  gazowni miejskiej cd 
dłuższego już czasu w e praca nad 
zwiększeniem produkcji gazu. O- 
becnie buduje się nowa piecownia 
pionowa najnowszej konstrukcji, 
która powiększy produkc ę gazu 
ponad 30 proc,, przyczem w ydota 
administracyjne ulegną znacznemu 
obniżen:u, wskutek czego gaz może 
być tańszy.

Ze względu na coraz to bar­
dziej powiększające się zapotrze­
bowanie gazu, które w tym roku 
wyrosło nieproporcjonalnie do lat 
poprzednich, rozbudowo gazowni 
stała się nieodzowną koni czneścią 
Dzięki żywej akcji rozwiniętej w tym 
kierunku w roku Oitatnim przez 
Dyrekcję cazowni, coraz więcej 
mieszkań ó r  Lwowa uświadamia 
sobie dobrodziejstwa instalacji ga-, 
zowej i coraz la  dziej mnożą się

(— ). W  dniu w czorajszym  
P ogotow ie ratunkowe miało w ię­
cej zatrudnienia niż każdego po­
wszedniego dnia.

I tak musiano opatrzyć 18- 
letniego W aw rzyńca H olewę, 
który przechadzając się na W y ­
sokim Zamku, popadł w  niełaskę 
jakiegoś kawalera, będącego w  
tow arzystw ie damy i został 
przez niego pobity ąż do krwi.

czasowe, mimo doprowadzenia wody 
ze Szkła, nie mogłyoy jej cbs ućyć. 
Dlategc jest rozważana kwestja 
d ipri w id  enia ta n wody ze źródeł, 
położonych na południe od Lwowa 
z d rzeczą rzeki Szc erka. Nie jest 
to tak trudne do >r alizowania, bo 
od egłość tych źró ei waha się 
mi,d y 6 d > 10 krr.

W  związku z rozs erzeniem linji 
tramwajowych — obj2 Ś;ił nas p. 
w icepr.—  pozostaje naturalnie po- 
t z ba

dalsze j e lektry fikacji L w ow a, 
to jest pomnożeni: ilo ci tu bin dl 
wzi\:oź< nia produ ceji prądu i bu­
dowa pr^e wórnia w kilku punktach 
miasta. Z ealizowanie tego progra­
mu wymagałoby wydatku około 
3 mi jonów zł. W  obecnych wa­
runkach iinansowych gminy nie da 
się on przeprowadzić prędzej, jak 
w p r eriągu jakich trzech lat. W  
każdym r^zie praca nie ustaje, czego 
dowodem wykończenie linji Rcgatka 
Gródecka—Dworzec Łyczakowski, 
a w  miarę napływających fundu­
szów pójdzie ona w coraz rażniej- 
szem tempie.

żądania wprowadzenia kuchenek 
gazowych w  miejsce pleców ku­
chennych opalanych węgl m lub 
drzewem. Publiczność przekonała 
się bowiem, że koszt opału ku­
chenki gazowej jest 3 do 4 razy 
mniejszy. Gazowr.:a wprowadza 
zatem z największą intenzywnośrią 
te instalacje nie tylko w demach 
prywatnych, ale lównież i dla roz­
maitych instytucyj. Tak naprzykład 
w jsko zamierza wprowadzić w ko­
szarach wielkie kuchnie gaz: we, 
obliczone na gotowanie k lkuset 
obiadów dziennie a również w  bu­
dującym się obecnie II Domu Tech­
ników zamierzona jest instalacja na 
200 ob adów dzienn e.

Wprowadzenie gotowania na 
gazie rozwiązuje w bardzo wydat­
nym stopniu kwestję drożyzny 
opału.

W  samą „paszczę Iwa“ , bo do 
osławionej realności przy ul. 
Źródlanej 18 w padł w czoraj przy­
padkow o 21-letni Bernard Schim- 
mer i w  bramie jakiś niewidzial­
ny osobnik dźgnął go  nożem w  
bok i w  klatkę piersiową, tak, że 
P ogotow ie po założeniu mu opa­
trunku, w  ciężkim sianie od w io ­
zło go  do szpitala.

sw ym  domem na ław ce Józel 
Selcer. O bok przechodził jaki* 
osobnik i ni z tego ni z ow ego 
w szczą ł sprzeczkę z Selcerem, a 
w  końcu ściągnął go laską po 
głow ie, tak, że mu zrobił ranę na 
3 cm. głęboką.

Pozatem interweniowało w cz o ­
raj P ogotow ie w  szeregu drob­
nych wypadkach.

flowjf KeMor Uniwer­
sytetu.

Wczoraj dokonano wyboru rektora Uni­
wersytetu Jana Kazimierza na najbliż­
szy rok akademicki.

Został nim pisarz światowej sławy, poe­
ta i krytyk literacki, znakomity tłumacz 
literatur obcych, powszechnie w nauko­
wych kołach polskich szanowany i bar­
dzo wysoko ceniony, prof. dr. Edward Po- 
rębowici.

Najwyższa godność w Uniwersytecie 
przypadła mężów- niezwykłej skromności, 
który na stolcu rektorskim zdobędzie nie 
zawodnie uznanie kolegów i miłość całej 
młodzieży.

Dziekanami wybrani zostali: wydzia­
łu teologicznego profesor nadzw nauk bi­
blijnych star. zakonu ks. dr. Aleksy Kla- 
wek; wydziału prawa profesor zw. prawa 
sądowego polskiego dr. Przemysław Dąb- 
kowski. wydziału lekarskiego profesor zw. 
szczegółowej patologii i terapji wewn. dr 
Roman Rencki, wydziału humanistycznego 
profesor zw. antropologii i etnologii dr. Jan 
Czekanowski, wydziału matematyczno- 
przyrodniczego profesor zwvczajny fizyki 
dr. Roman Negrusz.

W ppzBdBdniir otwarcia 
PomanstilBj wystawy.

Od 26 czerwca do 12 lipca 
1925 roku.

Prace kolo budowy wystawy Po­
morskiej dobiegają końca. Pawilony już 
są wykończone. Cały szereig najpoważ­
niejszych organizacji gospodarczych 
oraz społecznych urządza w  okresie w y 
stawowym (Zebrania ł ziazuy w  Gru­
dziądzu. M. i. mamy do zanotowani1* 
zjazd naczelnej Rady kupiectwa pol­
skiego z c ałej Polsltoi, przyjazd delegai 
cii międzynarodowego kongresu rolni­
czego w  Wairszawtie, ,zjazd rzemieślni­
ków, harcerstwa, organizacji sporto­
w ych  i wielu innych. Uroczystości o- 
twarcja wystawy dokona Prezydent 
RlJpjtej.

— -<r
Wśród pism 

i książek.
WIELKIE DZIEŁO WŁOSKIE 

C POLSCE.
Warszawę, 23 czerwca. (Te’.. G. P.) B. 

poseł włoski przy rządzie polskim p. To- 
masini opublikował wialkis detale o Polsce, 
liczące 360 stron drak*, p t :  „W ik m u a -  
nia Polski". Autor na zasadzie spoetrsoZeb 
zdobytych- podczas 3-letniego pobytu w 
Polsce, charakteryzuje wybitnych współ­
czesnych działaczy polskich, oraz podaje 
historję polityki polskie- i stosunków we­
wnętrznych w latach 1919— 19S0.

Da ofiarności publicznej.
Inteligentna w dow a, obez­

władniona chorobą nóg, matka 
dw ojga kształcących się dzieci, 
nie mając środków  do życia i 
kształcenia dzieci, zw raca się za 
naszem pośrednictwem do Społe­
czeństwa o  pom oc. Posiada naj­
lepsze referencje. Ofiary prosimy 
nadsyłać do Administracji „G aze­
ty Porannej" „dia NieszczęśD- 
weł*.

Na Kleparowie siedział przed

Daj grosz na cele T. S. L!

Rozbudowa gazowni miejskiej.
Wprowadzenie kuchenek gazowych rozwiązuje pomyślnie 

kwestję drożyzny opału.

Pięści, łasili i noże w robocie.
Gorący dzień Pogotowia ratunkowego.
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Czy ustawa o reformie rolnej
przyniesie dodatnie skutki?

Opinja najwybitniejszych znawców
ii . miejskie w  óasnodift, aby kjlkudzie-

G łosy  sp oży w ców  brzmią nie­
mniej pesym istyczn ie . Redakcja 
„Kurjera W arszaw skiego" zesta­
wiła opinje przedstawicieli gmin 
miejskich, przemysłu, finansów i 
handlu, rzemiosła i organizacji 
pracow niczych . Razem zebrane 
dają dopiero przybliżony obraz 
tej troski o  przyszłość Państwa, 
jalca ow łada umysłami jego oby ­
wateli w  chwili tak poważnej.

P ierw szy  zabrał g łos dr. Józef 
Zawadzki, prezes Związku miast:

„Sejm  ustaw odaw czy zagw a­
rantował miastom i osadom  prze- 
m ysłow o-fabrycznym  w yłączne 
praw o do gruntów, położonych 
w  sferze ich interesów, dotyczy  
to pasa 15 kim dla W arszaw y,
10 kim. dla Krakowa, L w ow a, Lo 
dzi i Poznania, w ykup ziemi 
m ógłb j' nastąpić tvlko na w nio­
sek rady miejskiej.

Tym czasem  now y projekt,
.wprowadzając termin „sfera inte­
resów  m ieszkaniow ych", zamiast 
sfera interesów „m iasta", zw vża 
ustawę z roku 1920 i 1921, a wpro 
wadzając do art. 3 wyrażenie, iż 
grunty m ogą b y ć  przejete, czyni 
ingerencję miast w  tej nawet sfe­
rze iluzoryczną.

Na zasadzie now ego projektu 
majątki ziemskie, należące do 
gmin miejskich, nie są w yłączone 
z pod parcelacji, pozw ala w ięc 
na ich rozkolonizowanie w brew  
oczyw istym  interesom miast, któ 
re pozbawione są zupełnie głosu 
nawet przy układaniu planu par- 
celacyjnego.

Już ki tych kilku próbek' wtdzimy, 
jak fatalnie odbije s'e projekt nowej u- 
stawy na interesach gospodarczych 
miasta.

Gorzej z interesam® ludności ntfef- 
skjei, Prołekt uważa miasta za zbjoro- 
,wi*floo mieszkań, w  przekonaniu jego 
twórców p ó n  n*urami i ulica mc 9ie 
.nńeszkadoó^T miast nie należy, trzeba po 
zbaiwfć icH słońca, zieleni, 'więzić dzre-

PIELBRZYMKJ DO RZYMU 
w 4nin 28. lipca 1925 r.

Biu.— podróły ITALIA, Warszawa, Mar­
szałkowska 137, zachęcona wielkiem po 
wodzeniem ostatnio przez siebie ornaiiizo- 
wane’ w maju r. b. pielgrzymki do Rzymu
i n? »autek ni wych wciąż napływających 
zgłoszeń r.a pielgrzymkę lipców i, otwiera 
list* zapisów.

Zapisy przyjmowane będa do dnia 5. 
Kpcs. br. i uwzględniane w kolejności.

Csas trwania pielgrzymki został zwiek- 
szony do 18 dni; przez co cały prog&m 
został znacznie rozszerzony i obejmuje 
następują • miasta: Wiedeń, Wenecja,
Florencja, Neapol (Capri, Pompea, Wezu- 
wjusz) i Rzym.

Kc*w* ogólny (hotele pełne utrzymanie 
w drodze i miast ich, obsługa automobilo­
wa, pr iewodnicy dd.) wynosi: 
n-pa Masa sł. 685. — III-cia klasa 490 sł.

Fiarwssą ratę w wysokości zł. 200 — 
dla klasy drugiei i sł, 150 dla klasy trze­
cie. należy wnieść do kasy Biura, lub

Srzekazać przez P. K. O. na rachunek 
fr. 10056 do dnia 5 lipca br

Resztujya suma winna być wpłacona 
lub przekazana najpóźniej do dnia 20-go 
lipea b. r.

Paszpor*y ulgowe.
Prospekty szczegółowe i deklaracje wy- 

sył imy na zadanie odwrotną poczta.
3437-2

sięchJ chłopów o.nzymało ziemlię.
Na taka ..-erormę rolną", pomijano 

już jej wpływ ujemny na gospodarkę 
państwowa, miasta nigdy nie wydadzą 
swej zgody. Po&lowrre miejscy miu>zą 
zająć w. tej sprawie stanowisko wyra­
źne, a gdyby głos ich nie byj wysłu­
chany, wyciągnąć z tego konsekwen­
cję.

(Wiceprezydent st. m. Wars&awy 
dr. Konnad lh>ki wyrazi;* opinię, że 
przebudowa ustroju rolnego w  sensie 
stworzenia licznego typu zasobnego 
gospodarza zagrodowego jest w  Polsc« 
koniec zna. Ale do stworzenia takiego 
typu zasobnego drobnego 'olnjika nje- 
dość jest przebudowy tylko sianu po­
siadania ziemi — trzeba zaiazem dać 
obdzielonemu ziemia środlkl[ produkcji, 
aby mógł swój nowy warstat rolny 
izagospodaroyrać odpowiednio i przede- 
wiszystkiem trzeba dać um odpowiedni

Ministerstwo kolei ogłosiło wykaz u- 
zdrowlsk krajowych, z których powraciją 
cy mają prawo korzystania z 66 proc. uigi 
taryfowej na kolei. Ulgi stosują się tylko 
wtedy, jeśli odległość przejazdu do stacji 
najbliższej danego uzdrowiska do stacji 
powrotnej wynosi conajmniej 100 kilome­
trów i o ile kuracjusz bawił w uzdrowi­
sku conajmniej 15 dni.

W woj. warszawskiem są dwa uzdro­
wiska Ciechocinek i Otwock, w bialo- 
slockiem —  Druskieniki, w kielerkiem — 
Busk, Czarniecka Góra. Ojców, Piaskowa 
Skała i Solec, w lubelskiem — Nałęczów, 
w Pomorskiem —  wszystkie miejscowości

Według ostatnich urzędowych danych 
przeciętne ceny hurtowe podstawowych 
artykułów pierwszej potrzeby były u nas i 
zagr tnicą następująco

Mąka pszenna —  w Polsce — w kwie­
tniu 56 zł. 25 gr., w maju 54 zł. PO gr., w 
Niemczech w tym samym czasie po p-ze- 
iachowaniu 40 zł. 50 gr., we Francji — 42 
zł. 44 gr., w śnglji — 49 zł. 76 gr , w Sta­
nach Zjednoczonych — 52 zł. 67 gr. — 
wszystko za 100 kg.

Ze stołecznych dzienników
(i) W  związku z przesileniem 

ekonomicznem, jal.ie ptzeiywa 
Atstrja i Węgry, nastąpił także 
kiy^ys w tamtejszej prasie. Dawne 
olbrzymie dzienniki wiedeńskie 
i budapeszteńskie, czjtine  w set­
kach tysięcy egzem;larzy, wobec 
upadku monarchji austro-węgitr- 
skiej sta.y się zwykłymi organami 
prowincjonalnymi. Z ubytkiem po- 
czytności podniosły się znacznie

tej sprawy.
^asób wiedzy zawodowej i' oswifciy 
ogólnej. Bez tych warunków przepro­
wadzenie tylk° samej „ustawy o  parce­
la cii i osadnictwie*1 w  sposób tak Przy. 
śpjeszmy, jak to s'e projektuje, musi 
wywołać bezwzględnie cofniecie Się 
produkcjj rolnjazej w  sposób nieobli­
czalny,

Jakkolwiek wSęc z *ntn'ktu widzenia 
społecznego przebudowa ustroju rolno- 
g-o w  Polsce jest konieczna, nie mioże 
ona jednak odbyć się kosizitem o-bniiema 
produkcjj rolnirzej, co wywołałoby nie­
obliczalne trudność’ w  aip-owizaoji sze­
rokich mas ludność, miejskiej, powo­
dując zarazem wzrost drożyzny wszel­
kich artykułów pierwszej potrzeby.

Poseł Andrze| Wierzbicki, nadziełny 
dyrektor Centralnego Związku polskie­
go przemysłu, górnictwa, handlu i fi­
nansów, mówi: „Reforma roina w ro- 

i zumieniu ustawowego uregulowania 
władania znemią i pnziymusowego okro-

oołozone nad morzem, V krakowskiem — 
Czorsztyn, Krościenko, Krynica, Krzeszo­
wice, Muszyna, Piwniczna, Poronin, Rab­
ka, Swoszowice, Szczawnica, Wysowa, 
Zakopane i Żegiestów, we lwowakiem 
Iwonicz, Lubień, Niemirów, Rymanów i 
Truskawiec, w Stanisławówskiem — Dela- 
tyn, Dora, Rrebenót1, Jaremcze, Korczyn, 
F ̂ sów, Mikuliczyn, Morszyn, Skole, Tata­
rów i Worochta, w tarmpolskiem —  Za- 
les-zczyici, na Śląsku — Bystra,, Goczałko­
wice, Jastrzębie, iaworze, Ustroń i Wisła, 
w poznańskiem — Inowrocław. Ogółem 
50 miejscowości.

Cukier — w Polsce — 1 zł. w maju i 
kwietniu, we Francji — 68 gr., Anglji — 
71 gr., St. Zjednoczonych — 67 gr. — 
wszystko za 1 kit.

Masło: w Polsce — w kwietniu 4 zł. 
33 gr., w maju — 4 zl. 11 gr., w Niem­
czech — 3 zł. 95 gr., we Francji — 3 zł. 
-9 gr. za kg.

Węgiel: w Polsce w maju — 26 zł. 60 gr., 
w Niemczech —  18 zł. 52 gr., w St. Zjed­
noczonych — 10 zł. 60 gr. za tonę.

stały się prowincjonalnymi.
koszty wydawnictwa. Bankructwo 
grozi całem u szeregowi wielkich 
erg  ś dzienników. C dzienna prasa 
wiede ń ika i budapesz eńska spa­
dnie w najbliższym czasie do kilku 
dzienników. W śród sfer drukarzy, 
którym grozi b"zroboc e, panuje 
z tego pcwodu wi ! zaniepoko­
jenie. P ow ita ła  leo^.i.cja do obni­
żenia cennika drukarskiego, aby 
uratować warsztaty pracy.

śłenia maksimum pogadania roje Jest
koniecznością historyczną. PrzyKł*- 
dem tego Beigja, ttolandja j Daiujai, 
które w drodze naturalnego ewolucyj­
nego rozwoju doszły do rozdrobnionej 
własności ziemskiej % nadzwyczajną 
kulturą rolną, a wskutek tego — z po. 
wsizechnym dobrobjłem .

Przymusowy wykup po cenie nie 
odpowiadającej istotnej wartości, spa­
raliżuje inwestycje rolnicze na znaoz 
nych obszarach rolnych; ogołne z ubli­
żenie kraju, brak kapitałów i kredytu 
i niezmiernie wysoka stopa procento­
wa nie pozwolą nowym posiadaczom 
na intensywną gospodarkę.

Bez pieniędzj można za państwowa 
rentę ziemska odebrać iziemijję jednym 
posiadaczom i przekazać ją innym. 
Skąd jednak wziąć pieniędzy na zasa­
dnicza reorganizację gospodarstw; z  
wielkich na małe? Należy wiec żafo- 
wać, że hasło reformy' rolnej zostało 
rzucone w  masy w  momencie, który 
gospodarczo do tego nie dojizał**.

P. Amon Wieniawski, wiceprezes 
Rady nadzorczej warszawskiego Banko 
handlowego, przedstawiciel sfer finan­
sowych, porusza sironę finansowa.

Nie tyliko Polska — zdaniem jego — 
ale Europa cała cierpi w  tej chwili na 
brak kredytu długotrrintinowego. Jest 
to choroba, której opłakane slkfuftki 
występują we wszystkich bez wyjątku 
krajach Europy, \V PoJsce wystąpić 
one muszą rem jaskrawiej, im większe 
zachodzą różnice zarówno cc do cha­
rakteru, jak i co do stopy procentowej 
miedzy kredytem krótko j długotermi­
nowym Reforma rolna, która wytwa­
rzając stan ńieDewnuśc: nie tylko dlaf 
posiadacza, ale i wie-zyciela hipotecz­
nego, godzj tem sarnim w  istotę długo 
term inow y kredytu, którego zasadni, 
czą cechą musi Dyć maksimum bezpie­
czeństwa, reforma taka zaważyć musi 
na szal] w  sposób istotnie zagrażający 
produkcji rolniczej.

P. Bogusław Herse, pre7.es Stowa­
rzyszenia kupcówi po^kich mówi:

„Wprowadiz,et.iie przyśpieszone re­
formy rolnej mus® przynieść w bezpo­
średniej konsekwencji zmniejszenie się 
produgcjS rolniczej, ą w  dalszych 
skutkach skurczenie się przemysłu
rolnego, grającego w  wywozie naszym 
tak wybitną rolę, j  00 zatem idzie, 
pogorszenie sję naszego bilansu h?nd»o- 
wego, od którego równowagi iziaieży 
stabilizacja waluty.

Trudno marzyć o tem, ażeby prze­
mysł nasz bez udziiału pnzeimiysłu rol­
niczego, opartego na produkcji więk­
szej własności, zapewn ł  w  niedalekim 
czasie alKtywność naszego Lilansi’ han­
dlowego, Szukanie zaś ró\ tioyfagi
przez ograniczenie importu, może być 
usprawiedliwione i racjonalne do pew­
nych granic, lecz ziawsze będzie ono
środkiem doraźnym, obliczonymi na;
krótką metę i: nie rozwiązującym za‘ 
gadiiSenia zasadhicizp.

Na kredvt zagraniczny uchwały, tak 
gfeboko wkraczające w  ustrój społecz- 

, ny | podważające prawo własności, 
mają w ^ yw  barazo ujemny. Na rynku 
wewnętrznym, przyspieszona reforma 
rclna odbić się musi z-mnłejszenjem a- 
prowizacji miiast j ośrodków przemy­
słowych, a jednocześnie złem ysiZitałti*- 
waniem sie cen w dalszych okręgach 
rolniczych. Nastąpi podniesienie sję w  
miastach cen produktów rolnych, a. 
w ięc k°sztów utrzymania, a co xiĄ tem 
idzie — wzrost drożyzny".

Pogiąd oosia J. Rudnickiego pre­
zesa Centralnego Towarzystwa

Do htdrych zdrojowlsli polshlch
można jechać z prawem zniżlii jazdy pawretnej.

50 krajowych „hadów“ stoi do wyboru.

Polstia najdroższym krojem w Europie.

Prasie wiedeńskiej 1 imdopeszfeńskiej
grozi bankructwo.
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Nie wolno zograniGg wywozić 
cztttw. przekazów i weksli.

Izba SkarboM-.-rl-.. T -v(» r kAmuflikU). 
że według ustaw wysyłania zanranice 
pocztą ceaków, przekąsów. akredytyw, 
weksli oraz wszelkich lobewiąsafl pien***- 
nyoh ••równo w walucie zagranicznej, jak 
i w wabicie polskie!, jest bez ••Zwolenie 
władzy skarbowej zabronione. Wywóz za 
t^anice wymiemonycii lyże.i walorów (z 
wyjątkiem weksli), dozwolony jest bez 
necjalnego zezwolenia władzy skarbowej, 

Iniżdej za paszportem zagranicznym (do­
wodem osobistym), zagranice wy jeżdżającej 
"-obie do wysokości 1000 złotych.

Wysyłka zagranice przez pocztę wspo­
mnianych walorów (także weksli) doko­
nana być może albo za pośrednictwem 
Banków -dewizowych, albo za zezwoleniem

(-(-) W  Wiedniu odbył sie przed kilku 
dniami olbrzymi olbrzymi wiec —  właści- 

eli psów. Z 90.000, wielu posiadaczy psów 
pizybyło około lOOOO w towarzystwie 
sych czworonożnych przyjaciół. Tematem 
wiecu był proies1 przeciw — zakazowi bra­
nia psów do tramwaju.

Jeden z mówców wywodził z zapsłem. 
że magistrat chce całą ludność podzielić na

pii-iilow  i pkiIoM f

/danirm  magistratu pies jest luksusem. ;ak 
aulo. Jeśli tak to należałoby powiedzieć, 
że biedakom nie wełno mieć dzieci, bo i to 
jest. hiksus (huczne brawa (. Magistrat —- 
grzmiał mówca — chce zgładzić 5.000 psów, 
ale my do togo nie dopuścimy!" — W tern 
miejscu

jakiś pies,
pełen uznania, zaczął zapalczywie szcze­
kać, co wywołało huczny wybuch wesoło-

(f) Z Los Angelos donoszą o niezwykłej 
zbrodni, której bohaterem jest lekarz-den- 
tysta, dr. Tomasz Yenng.

Prżed kilku miesiącami żona jego znikła 
bez śladu. Władze skierowały podejrzenie 
ptzeciw dr. Youngowi, nie mogły mu jed­
nakże niczego udowodnić Dentysta twier­
dził poprostu, że

nie wie, co eię stało a jago żoną. 
Miano go jednak na oku i wreszcie aresz­
tu waiio w motoencie, gdy podejrzenia na­
brały cech prawdopodobieństwa. Wzięty 
w ogień krzyżowych pytań przyznał się 
Young do zbrodni: Zył on od dłuższego
ćzasu w niezgodzie z żoną. Pewnego razu, 
plombując jej ząb,

właściwej pod względem teryterjaln-m 
Izby Skarbowej. W tvm drugim wvpadlcu 
wysyłka może być uskuteczniona usobiScic 
w l*otach (paczkach) wartościowych w 
drodze podania.

Kośny zagranicę wysyłany weksel, za­
równo z zezwolenia Izby Skarbowej, jak i 
za orirednictwem Banku dewizowego, 
musi być saopntrzony w niecne z adno- 
•aclą Izby Skarbowej, że na wysyłkę zosta­
ło udzielone zezwolenie, bądź w adnota­
cję Banku dewizowego, który w wy syku 
wekslu pośredniczy).

Przekroczenie przepisów pociąga nic 
zależnie od kary za sama. wysyłkę, karą 
ścisłego aresztu do 5 łat i grzywnę do wy 
sokości 10.000 złotych.

ści i spowodowało inne psy do podjęcia 
chóralnego koncertu.

Duże wrażenie wywarła 
mowa prezydenta T « » . ochrony zwie­

rząt,
piętnującego opinię jednego z radeów miej­
skich, który oblicarł, że psy, mające, jak
wiadomo, zwyezaj pomagania w dziele 
kropienia ulic. codzipnuie w Wiedniu zle­
wają 45.00C litrów płynu i narażali w len 
sposób zdrowotność na szwank. Ton szcze­
gół wywołał podziw dla stat*rs‘ ycznych 
wiadomości owego radcy (jak on to obli­
czy ł?!) oraz głfley protestu dla takiego uj­
mowania kw*stji.

Burzliwy wiec 
zakończył się protestem przeciw narusze­
niu praw psich i ludzkich, poczem wśród 
chóralnego szczekania ruszył olbrzymi po­
chód ki magistratowi, został jednak przez 
policję, wstrzymany.

nśpił ją środkiem odurzającym,
którego dawkę wciąż zwiększał, powodując 
wreszcie śmierć ofiary. Następnie zwłoki 
wrzucił do studni, a swemu 18-letniemu 
pasierbowi kazał rozrobić cement i zalać 
nim całą studnię.

Istotnie, gdy na zarzpdzenie policji w y­
dobyto cement, znaleziono dobrze zacho­
wane

zwleki pani Y-nng
Żonobójca twierdzi, że małżonka za­

truwała mu życie do tego stopnia, że wre­
szcie postanów)! ją zabić, a sptosobność 
do tego nadarzyła się przy plombowaniu 
zęba.

leityn)? egzemplarz starej
zbro1.

(i). Zbrojownia muzeum w  Nowym 
Jorku posiada jeoyny w  swoim rorizaki 
egzemplarz starej zbrój z p o c z t ó w  
XV. wjeku. Jest to jedyne istniejąc« 
całkowito uzbrojenie z tych czasów. 
Takiego kompletnego egzemplarza nie 
posiada żadne z mutseów świata. Unikat 
ten odnalazł kustosz muzeum nowoioi- 
skiego, dr. Bachforć Dean w  r. 1891, 
podczas podróży swmjej na Wschód w 
starym arsenale na jeonej z wysp aur 
rza Śódzćiemnego, której nazwy wyja­
wić jednak nie chce.

 n -

Itocny spis miłóczinfiw 
w Berlinie.

(v) Poiicja berlińsica doiconała w nocy
v. U na 15. czerwca przy pomocy spe- 
■ -J3lnej komisji spisu mieszkańców miasta, 
nocujących Dod eolem niebem, w jjarkach, 
<'grodach i na dworcach. Chodziło o uzupe.- 
rrenie spisu ludności przeprosi auzonego 
I ł  czerwca w nneścio. Wśród 430 ■ sób, nie 
zamieszczonych na listadi spisu dzńmneąo. 
malazło sic wiele takicn, które w dały do 
soisu nie należeć. Policia berliński, jest 
jednakowoż zdania, że w rzeczywistości 
bezdomnych mieszkańców w Berlinie jest 
znacznie więcej i tylko nocnemu chłodowi 
pzypisać należy, że mieszkańców tych e- 
iszalo się tak mało.

Zmierzch mrtarn.
(O- W Czasie zjazdu inżynierów g©r- 

n.czych w Cardjff stwierdzono jedno­
głośnie, że zbliża się schyłek panowania 
motorów. W  n.edalekiiej przyszłości 
motory, jako zbyt ciężkie i zbyt wiele 
zużywające paliwa zostaną zastąpione 
bardziej ekonotnipznemi maszynami pa. 
rowem). Ulepszenie jch dojdzie niewąt­
pliwa do takiego stopnia, że będzie Je 
można zastosować pr. y aeroplanach | 
samochodach. Produkty naftowe, jaKo 
siła popędowa, wyparte zostaną przts 
wracające do swoich praw wegiel | 
wodę.

'«  1#. 

l i l i f  bryndz; j p p [
także w  o r jr g m a ln y c h  </, k i lo w jtu h
b  >bz IL  ic h  oraz MarruoIad>. powi­
dła', k mpotv suszone — — MIÓD 
PSZCZELNY po cenach najniższych
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Psie czasy nastały dla... piesków.
Olbrzymi wiec protestacyjny włośiftieli psów

w Riedniu,

Wyrafinowany żonobójca.
Pod narkozą zamordował żonę, a trupa ukiył w  studni.

tnieśifriczego, na spraw ę reformy rolnej 
streszczę się w  słow ach :

Sposób załatwienia reformy rolnej 
odbija sje na w szystk ich  działach gos­
podarczych. Zniszczenie w iekszych 
gospodairstw, to klęska dla rodzimej 
produkcji. Wierni z doświadczenia bie­
żącej chw ili iaRą rolę odegrał import 
mąki amerykańskiej z powodu nieuro­
dzaju. Otóż stałym takim nieurodzajem 
dla Polski rolniczei by łoby  stworzenie 
rzekom ego raju dla nasfzych małorol- 
n>fch 'j bezrolnych. Idea uszczęśliwiania 
Przez nisizczende i w yw łaszczenie war- 
statów  pracy  rrigdy nie da rezultatów 
dobrych dla zainteresowani eh, Jedynie 
zyskują na razje poklask p rzy w ó d cy  
demagogji.

W resecic  p. WJadysław T^schalsjfi, 
pj ezes Zw iązku zawodow ego' pracow ­
ników  handlowych, przem ysłow ych  i 
biurowych, gt. m. W arszaw y, ośw iad­
czy ł: Rozdrobnienie wielkiej własnoScij 
na drobne gospodarstwa si{ą rzeczy  
pcciągnje za sobą zw iększenie oblotu 
handlowego w  Polsce,

Jeżeli folw ark  6P0-morgo>wy rofer 
parcelujemy na JO małych gospodarstw  
30-imorgowych, to powstanie 20 no­
w y c h  osadnictw, na których  pobudo­
wanie kupić należy odpowiednią iloSC 
m aterjałów budowlanych, a w ięc zapo­
trzebowanie na drzew o, cegłę, wapno 
.tdj wym oże obrót handlowi' w  kraju.

Pozatem dla 20 małych gospodarstw  
musi sję Z w ięk szy ć  liczba roboczego 
sprzężaju, oraz martwego inwentarz*, 
jak . Plugj, brony, kosy. w ozy , c »  
rów nież w  ogromnym stopniu zwiększy 
obrót handlowy.

JeTeJi chodizj o aprow izacje miast, 
a co z a tern idzie, o interesy inteljgefc- 
cji pracującej, to rozdrobnione gosp o­
darstw a bęuą rrodukow ać innjej, a 
w ięc j zaopatrzenie miast w  produkty 
ż y w n o śc i będzie trudniejStae i w  na­
stępstwie w y w o ła  podrożenie tych*e 
•Produktów, c °  uientnie odbić się musi 
na interesach m ieszkańców iriiast.

Krwawy napad bandycki.
(---) Totwornego morderstwa dokonano 

przed kilku dniami w Mikołajowie pod Ra- 
dziechowem. Mianowicie trzech uzbrojo­
nych bandytów wpadło do mieszkania za­
mieszkałej w Mikołajowie rodziny Boruc­
kich. gdzie dokonali rabunku i Boruckiego, 
który stawiał opór, zamordowali. Bandyci 
zbiegli, a pościg zarządzony narazie, zestal 
bez skutku.

- — -O -

Breżni mieszbalicj/ 
tropikalnych rzek.

ii .
■lali a gsoftni wrogowie paowodni. — Ty­
siące niewielkich stworsiń sa w ełaaie 
pokonać największego prserlwnika. — 
Sceny krwawego rospasanis krwiożerców.

Jednak te groźne potwory których do­
skonal* uzęhione szczęki jednym ruchem 
odcinają człowiekowi rękę lub nogą, nie są 
jeszcze najstraszniejszem niebezpieczeń­
stwem wód Amazonki

Tubylec, jak wspomnieliśmy, potrafi so- 
bi« Doiadzić nawet z największym krokody­
lem — natomiast, zupełnie jest bezsilny 
wobec niewielkiej, napozór niewinnej ryb­
ki, zwanej piranh i,

Niew icksza od naszego okonia, ryba ta 
pesiada łuskę o połysku złocisto-czefwona- 
wym, głowę krótką, przypominającą bul­
doga, oko o wyrazie dziwnie przebiegłym i 
złośliwym Nie to jednak czyni ją niebez­
pieczną. Główna jej siła — to zęby, dfobne 
lecż ostre lak brzytwa.

Pifanha — to miniaturowy rekin wód 
słodkich. Atakuie ona odważnie każde ży-

;,i :e stworzenie bez względu na jego wiel­
kość, a biada tworowi, który się dostanie 
V. obroty kilkuset takich szczęk. Podczas 
Ifugiej pory deszczowej występują piranje 

z rzadka lub w małych grupkach, na.o- 
ić.iaSt w leeie pływają gromadnie, ławica­
mi i wówczas stanowią istną armję małych 
djabłów, z któremi spotkanie oznacza 
niechybną, śmierć.

Nawet największe ryby ulegali s  walce 
z piranhami. Rybki te atakują bydło, które 
dla ochłodzenia się wchodź1 do wody. — 
Niejeden młodociany krokodyl poznanie z 
nićmi okupił stratą łap lub ogona. Tubylcy, 
którzy nieostrożnie weszli do wody, nie 
zbadawszy jej uprzednio, noszą) później ja­
ko uamiątkę przerażające rany i szramy 
(o ile wogóle zdołają się wycofać z o- 
presji).

Zwykle kilka tych podwodnych drapież­
ników rzuca się na ofiarę i w błyskawicz­
nie szybkim ataku wyrywa jej parę kę­
sów z ciała. Dopiero gdy wypływająca 
krew z»barwi wodę, zwabione tern zjawia­
ją się setki i tysiące dalszych napastników, 
klńre kończą dzieło zniszczenia, rozszar­
pując ofiarę.

Podróżnik, który to opisuje, był nieraz 
świadkiem (akich scen potwornego szału 
krwi i zawsze czuł zgrozę na myśl, że

tylke wątłe ściany łódki indyjskie, oddzie­
lają go od tych piekielnych stworzeń. — 
Wpa«ć do wody, rojącej się od piranii, zna­
czy pożegnać się z życiem, choćby ląd był 
odległy o parę metrów.

Pewnego razu. —  piir.e autor —  r- u- 
calne popołudnie płrneliśmy nod majesta- 
tycznem sklepieniem zieleni. W  przy-odzie 
panowała cisza skwarnego dnia, przery­
wana tylko głosami barwnych ptaków. Na­
gle sternik wó-a:

—  Piranje 1
Spoglądamy za jego wyciągniętą ręaą. 

Wprawpe jegó oko coś ujrzało, my nie wi­
dzimy hic. Wówczas Indianin bierze upo­
lowaną wielką dziką świnię i przywiązaw­
szy ją do tyki, zanurzt w wode

I nagłe —  zdaje się, jakony wjda nao­
koło łodzi zawrzała. Zewsząd perliste bryz­
gi wodn zdradzi ją. że uzębiona arnra szy­
kuje się do ataku Jakież mnóstwo tych 1 e- 
slji musiało przepełniać fale pod nami, 
walcząc o zdobycz. Zaledwie upłynęło pa­
rę sekund, grupa skóra juz zosfała podziu­
rawiona, ł setki ryb wgryzały się we 
wnętrzności zwiei^t. Jakby szał krwi ogar­
nął całą nordę, piranje, które r.ie mogły sie 
dostać do miesi, Ląaały swoich sąsiadów, 
tworząc kłębiącą się, potworną masę krwio­
żerczych opętańców.

Szybko zapuściliśmy sieć i próbowaliś­
my wyciągnąć par ę tych zażartych stwo­
rzeń na pokład. Jednakże ostre jak brzy 
twa zęby momentalnie przeciery sieć i pi­
ranje spadły z powrotem do wody.

Zaledwie sześć minut upłvnęlo, a nie­
samowitą uczta bvła skończona. Z ważącej 
60 kilo świni wydobyliśmy na tyce tylko 
szkielet, doszczętnie og-yziony z mięsa."

Cowboye, mając gnać bydło przez rzeke, 
wpędzę ią naprzód uo wody jedn, sztukę 
jako rekonesans. Jeśli zwierzę przejdzie 
spoKOjnic, tó aopiero wówczas wjiędza się 
resztę stada.

Pewnego wieczora na brzegach usłysza­
no przeraźliwe wołanie o pomoc. Luozie 
zbiegli się natychmiast, lecz choć szybka 
była akcja ratunkowa, zdołano z wody wy­
łowić tylko szkielet człowieka w mundu­
rze. Był to żołnierz-murzyn, który w ciem­
ności wpadł do wody. Odrazu rzuciły sie 
rian pwanje. Straszliwy ból ukąszeń spro­
wadził omdlenie ofiary i w kilka minut 
człowiek zamienił się w preparat ana*e- 
miczny.

Te niepozorne stworzenia wytwarzają 
w człowieku uczucie niezwykłej grozy i 
czynią Amazonkę piekłem, przed którem, 
wzdryga się najsilniejszy człowiek.

KONIEC.
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HOTEL EUROPEJSKI (Plac Mariacki): 
Przyjechali 22. czorwca br.

Antoniewicz Marjan, obywatil z Ży- 
daczowa. Dr. Rares Bernard, adw. ze Sko- 
legp Mayer Bruno, kupiec z Wiednia. Woj- 
ty nkiewiczowa Janina, żona apek. z Kic­
ana. Holdnerows Ma!a, oby w. z Brze-nn. 
Frosch Helena obyw. z Brzezin. Por. C e- 
Bzyński Kazimierz z Brzeżan. Por. Wasil­
kowski Włodzimierz z Brzeżan, Kap. W oj­
ciechowski Mieczysław z Brzeżan. Por. 
Pichler Ferdynand 7 Brzeżan, Kai! Szopa 
Jan z Brzeżan. Pytlik Franciszek, przed­
staw. firmy „Silesia" z Kat- wic. Inż. Mau- 
ler Feliks z Pragi Woliński Antoni, obyw. 
z Sanoka lift. Drwęski Janusz z Warsza- 
« Inż. W.-Kowalski Józef 2 Warszawy. 

Meck Karol, urzędnik z Wygody. Szymań­
ska Władysława, żona dyr, z Poturzyna. 
Frosch Józef obyw. z Brzeżan.

TEATR WIELKI.
Środa 24. bm. „Tannhauser" (gośc. wy­

stęp Sewilskiego).
Czwarteł 26. bm „Cherubin z piekła",
Piątek 26 bm. „Sublokatorke" (poże­

gnalny występ Ludwika Czarnowskiego.
Sobota 27. bm. „Żydówka" egośc. występ 

Sowilskifigo i Zamorskiej).
Niedziela 28. bm. „CheSibin z piekła"
Poniedziałek 29. bm. „Cavaleria“ i „Pa­

jace" (wysiei, Hołyńskiego).
Wtorek 30 bm. „Cherubin z piekła".

TEATR MAŁY.
Środa 24. brr „Sonata Krrutzerowska".
Czwartek 26 bm. „Sonata Kreutzerow- 

ska".
Piątek 26. bm. „Sonata Kreutzerowska".
Sobota 27. bm. Sonata Kreutzerowska'.
Niedziela 28. bm. „Sonata Kreutzerow- 

sk*“ ,

TEATR NOWOŚCI.
Środa 24. bm. „Clo— cło".
Czwartek 25. bm „Dama w purpurze".
Piątek 26. bm. „Dama w purpurze'.
Soboto 27. bm. „Dziewczyna z 1001 no­

cy" operetka w 3 aktacn R. Stolza (prem).
Niedziela 28. bm. „Dziewczyna z 1LH1 

nocy".
Poniedziałek 29. bm. „Dziewczyna z 

1001 nocy".
W*orok 30. bm. „Dziewczyna z 1001 

nocy".
*

Pożegnalny występ Ludwika Czarnow­
skiego. W piątek odbędzie się w Teatrze 
Wielkim pożegnalny występ dyr. Czarnow­
skiego, który jako aktor zdobył sobie w 
najszerszych sferach Lwowa sympatję i 
porularność. Wszyscy dobrze pamiętamy 
kap.talne kreacje, jakie (łjarnowslr stwo­
rzył w „Miedzie k isztelańskim", w „Roz­
tworze prof Pytla", w „Sublokalorce", w 
„Damach i huzarach", w „Grubych ry­
bach- , w „Domu otwartym" itd. W piątek 
dyr. Czarnowski, który niehawem już opu­
szcza Lwów, pożagna się z szerokiemi ko­
łami swoich wielbicieli, w świetnie przez 
siebie g-anej roli Narzeczonego w „Sublo­
kalorce" Siedleckiego. Bilety na to przed­
stawienie sprzedają już od dziś wszystkie 
kasy teatralne

■O " 111
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

się we czwartek 26 czerwca 1925 o godz. 6 
wieczorem w sali posiedzeń Rady miej. w 
ratus—1 .

III. palna posiediania laby handlowej i 
pisemysłowej odbędzie się w piątek, dnia 
26. czerwca 1925 r.. o godzinie póJ do ,-ią- 
le) po południu, w sali posiedzeń Izby han­
dlowej i przemysłowej.

Mianowania. Prezes sędu apelacyjnego 
we Lwowie zamianował dyrektorami urzę­
du ksiąg gruntowych w VIII stopniu służbo­
wym, z ważnością od dnia 1. lipca 1925, 
Jana Stroemicha, prowadzącego księgi grun 
towe w Złoczowie dla Złoczowa i Włady­
sława Ozinkiewicza, starszego oficjała kan­
celaryjnego V’ Drohobyczu d'a Kołomyje

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Po 
siedzenie naukowe odbędzie się w piątek, 
unia 26. bm., o godz. 6-tej wiecz. Porzadfk 
izienny: 1) Pol azy chorych 2) Wyiaad 

Ora Lamkownlckiego: CH0LE37ERYNE1HIA
(t) Przeniesieniu w policji lwowskiej. 

W zwiąrku z postępowaniem dyscyplinar- 
aem przeniesiony został —  jak się dowia­
dujemy — podkomisarz Jakubowski do 
Przemyśla. — u—

.(—) Znaczna kra zież. Ze stajni Józefa 
Nycza, pr/ ul. boimów 19, skradziono 
wczora] jedną parę k a n tó w , trzy pary

Z  saU sądoirej.

Pan H ihefliorn , artysta mularz i finansista.
Pomnażał skarb Stanin Zj.t robiąc z ioloriw -  dwudoiariwbi.

Został ujęty na goręcym uczynku f powędrował do kozy.
(t) Cha'm Hiberkom , 17 letni 

czeladnik kuśnierski, już w marcu 
b. r. —  w otec zbliżającej się wio­
sny i ukończenia sezonu kuśni r- 
skiego — począł przemyśliwać nad 
zapewnieniem sobie dochodów  przy 
najmniejszym nakładzie pracy. 
W obec stagnacji i traku popytu 
na wszystkie towary postanowi) 
fabrykować art, kuł, ktÓr go łakną 
wszyscy bez wyjątku) bnknoty, 
Ze względów taktycznych wybrał 

bąn k n oty  d o larow e.
Fabrykacja polegaia na przera- 

b a iiu jedynek na banknotach l-do- 
larowych na dwójki. O  ile dolarów 
udało mu się w ten S' osób po- 
tn .ożyć skarb Stanów Z e ln oczo . 
nych, niewiadomo. Prawdopodobnie 
niewiele.

2. kwietnia b. r. ziszedł Hiber- 
korn do sklepu Rozalj S einowej 
na placu Krakowskim i zaż.dał 
gneblena ^amskego. W  sklepie 
zia jdow ałm ę p zypadkowo Dawid 
Zonner. znawca do arów jeszcze 
z błogoslaw iorych czasów inflacji 
marki p o lsk e . Nie pa rz y H :bcr* 
korn zaproponował mu zmianę 
banknotu 2-dolarowego t:a polskie

p eniądze. Donner na pierwszy rzut 
oka poznał się na farbowanym do­
larze i kazał Haberkorna areszto­
wać. Przy rewizji osobistej znal.- 
ziono w kieszeniach Hiberkojna 
wszystko, co  w każdej fabryce zna­
leźć można. A więc gotowe fabry­
katy w postaci dwóch pi zamalo­
wanych ba knotów 2 - i o (arowych, 
surowiec w pos aci s edmiu suuk 
bąnknotów 1 d arowych i narzę 
dzia fabrykaci: niei e ą kalkę, 
dwa piórka ry unkowe, cwa g ziki 
arb akwarainych kolo, u zelonego 

i g :m ę do wyci.ran
Aresztowany początkowo twier- 

d. ił, że-jest kupcem zbożowym i że 
dolary żnaeUone u i ie jo dos'at 
za sprzedane zboże. Okazało r i ; 
jed.iak, £e H berkorn jest kuśniez 
rzem. Wkońcu przyznał się do winy.

W czoraj stanął Haberkorn przed 
Trybunałem otzekającym pod prze­
wodnictwem s. Makucha oskarżony 
o fabrykowanie i puszczanie w o- 
bieg falszywycr pien ę lzy.

Po przeprowa zo i j ozprawie 
skazany został Chaim H berkorn 
na 8 miesięcy więzień a.

Obłąkana wdowa po, parochu
chciała się rzucić pod koła lokomotywy.

(—) W czoraj popołudniu na 
Dworcu głównym wielką sensację, 
a zarazem poruszenie wśród pa- 
ażerów ud jących się w podróż 

oraz wśród służby kolejowej i 
f mkconarjuszy policyjnych wywo- 
ało dziwne zachowanie się nieja­

kie] Teofili Jaro: iewicz wdowy po 
księdzu gr. kat. Niewiasta ta, nic 
mając biletu wstępu na peron szyb. 
kim krokiem poprzez tuief wyszła 
ra peron i usiłowała rzucić się 
pod koła manewrujące) na peronie 
głównego dworca kkomotywy. Na

szczęście w samą porę zdołano ją 
zatrzymać, co  jednak nie udało 
się tak łalwo, gdyż obdarzona nie­
zwykłą siłą wyrywała się z objęć 
koiejarzy i dopiero przybycie 2 
posterunkowych policji pcfożyio 
kres szamotaniom. Niedoszłą samo­
bójczynię sprowadzono na komisa- 
rjat. O kara o się, że jest o a umy- 
s ’ow o-chc;a  i w o ;ó le  nie zdawała 
sobie sprawy ze swego czynu. Po­
licja oddała nieszczęśliwą kobietę 
d :  zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie.

lejców, 12 par bielizny oraz nieco biżuterii,' 
łącznej wartości 500 zł. Dochodzenia w to­
ku.

(—) Kradzież miesFĆaniowa. Z miesz­
kania Samuela Pohla, kupca, przy ul. J ikó- 
ba He rmana 4, skradziono wczoraj kśiąiki 
do modlitwy, oraz „tałes", wartości 100 
złotych

(— ) Aresztowanie kieszonkowca. Za
kradzierz kieszonkową na szkodę Józefa 
Zabłockiego, Stefana Guca i Michała Su­
checkiego aresztowano Jacka Kowalczyka, 
klóry na dworcu „łóv nym dopuśc i sip po­
wyższych kradzieży.

(—) Oddai »l walki t  lichwą w okresie 
ud 1H. do 23. doniósł db sądu pow ato- 
wego sekcji UL trzy firmy, oraz dwie fir­
my do Magistratu za lichwę.

(i) W  sprawie •amierzonej podwyżki o- 
płat telefonicznych w Warszawie wniósł 
magistra warszawski protest do generalnej 
dyrekcji poc7. i telegrafów, żądając zmu­
szenia Spółki akcyjnej telefonów do utrzy­
mania opłat dotychczasowych.

(i) Przedwojennej normy wody, zwięk­
szonej o J5 proc., zgodnie z przyrostem 
ludności, domaga się od magistratu rada 
miejrka w Warszawie.

W  agencji poczto* ij Dwernik pow.
LI ko zaprowadzono siużbc telegranezną 
w ograniczonych godzinach dziennych.

(l.i Znów fiasko W rabloy. Jak donoszą 
z Londynu, frekwencja! gości na drugiej
wystawie w Wembley wciąż spada, wo­
bec czego musiano zniżyć ceny wstępu.

(fi ftwiatowy kongres sjonist&w odbę­
dzie się w Wiedniu od 15. do 22. Si irpnia. 
Spodziewane jest przybycie lorda Baltoura.

(f) uniwersytet niski w Pradze wy- 
bim rektorem prof. Kolessę, dziekanami 
prof. Starosolskiego i Antonowicza.

(f) Gnnenł Dnpont, szef francuskiej mi­
sji wojskowej w Polsce, powrócił do War­
szawy , zabawiwszy pewien czas w Pradze 
czeskiej.

(f) Rząd sowiecki znosi konfiskaty mie­
nia. Na wniosek Dzierżyńskiego władze 
sowjeckie postanowiły wydalając z miast 
osoby ukarane za spekulację, nie konfisko­
wać ich mienia. Konfiskaty mają się te­
raz odbywać tylko na podstawie wyroków 
sądowych ŁaLvo sobie wyobrazić, jakie 
nadużycia dziać się musiały przy owych 
konhskatuch. skoro nawet Dzierżyński c- 
świadczył się przeciw nim.

Siynny tenor w opałach
(+ ) .  Zaszczytny tytuł ,,króla teno- 

iów ‘‘ po śmierć' Carusa nie został jesiz- 
cze nikonru definitywnie przysądzony. 
Najwięcej szans ma słynny artysta no. 
wojorsflbjej opery, Benjamin Gjgli,

Gjglj odziedziczył także popularność 
Carusa, uzego dowodem są choćby — 
setkj listów, iktóremi codziennie intere­
sanci zasypują słynnego tenora.

BENJAMIN GICLI.

ma osobnego sekretarza, (Wtóry ledwSr 
może podołać nawałowi Pracy, zmu­
szony będąc otwierać j ctziytać stosy 
listów, w  przeważnej ozęści zawierają­
cych prośby o wsparcie. Prośby te są 
nieraz bardeo oryginalne j ryzykowne. 
Np. jaikiś masarz domaga się 2000 dola­
rów dl? poratowania swej firmy. Pe­
wna młoda panna prosi o pieniądze tia 
podróż do narzeczonego, przebywają­
cego w  Australj}. Jakaś niewiasta, roz­
porządzająca Pięknym głosem, prosi o 
foo dolarów na leczenie gardła, przed­
kładając świadectwo lekarskie. Gdy se­
kretarz Gigi jego chciał sprawdzić stan 
rteenzv, przekonał sję, że świadectwo 
jest sfałszowane, a leikarz takjj nie ist­
nieje.

Najlepiej spisaja siję pewi.a dama z  
towarzystwa, która prośbę ( wsparcie 
opatrzyła historycznym dokumentem —, 
własnoręcznym listem Wilhelma Ił., 
(który otrzymała od c esaTza ze „lep- 
siZ'Vch czasów**. Gdy późnjej zgłosiła sfę 
osobiście, a sekretarz na razte nie mógł 
wśród stosów listów wyszukać owego 
cennego dokumentu, dama popadła w  
szalony gniew i zapowtieefciała skargi 
o odszkodowanie w  kwicie 3000 dola­
rów. Tyle był dla niej wart inrogr 
ekiskajzera... kto w k , cU ' praiwdfeflwy.

:f) Antoportrzt Remhtandta odkryto w 
iednym z londyńskiej zbiorów prywatnych. 
Nabył go niejaki Duvei’ za olbrzymi? ru- 
r>ię 50.000 funtćw sztcrlingów

(f) Próba wytrzymałoś:) ztalatnia1 ako- 
motywy. Słynna lokomotywa SłephenŁo- 
na, zlu.dowana w r. 1823 i przechowywana 
iako relikwia, została niedawno puezczcna 
w ruch na przestrzeni 11 km Była *o pró­
ba przed „występem" jej na uroczystości 
100-letniego istnienia kolei. Sędziwa i- u-
i uszka drogę U-kilometrową 'odb/ła w —■ 
półtorej godziny!

(f) Książęcy rozwód. Posmak skandalu 
towarzyskiego ma wiadomość, iż książna 
W estminster o trzy ma,a rczwod z mężen.. 
Książęta Westminsier należą do najstar­
szych rodow angielskicn, dlatego toż spra­
wa rozwodowa wzbudziła *aką sensację.

(f) Dognitarn w kozia. Prezydent izby 
j.cslów amerykańskiego stanu Arkan es, 
Hill, został uwięziony za oszustwa i de­
fraudację pieniędzy państwowych.

(i) Pośmiertna nagroda literacka dla ge­
nerała. Niedawno zmarłemu gen. Mangi- 
rowi Akademia francuska przyznała nagro­
dę ]n tys, franków za jego pismi wojsko- 
v e . W  ten sposób chciano przyjść z po­
moc . rodzinie zmarłego bohatera.

(f) Niespożyty Pazicz. Z Belgradu znów 
donoszą, ze prem-er Pasicz ciężko zanie- 
móg'. Ostatnie wiadomości opiewają po­
myślnie. Poiziwiać należy żelazne zdro­
wie tego sędziwego polityka, który nielylko 
zwycięsko przeciwstawił się właściwym 
swemu wiekowi chorobom, lecz ponanto 
nieugięcie dzierzy ster rządów.
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Wata danin publicznjcli 
przez P. H. 0.

' . Dla ułatwienia płatnikom uisz­
czania danin publicznych, w pro­
w a d ziło  Min. Skarbu sposób 
wpłacania należności państwo­
w ych  za pośrednictwem  P. K. O. 
Można w płacać na rachunki Kas 
Skarbow ych w sze^ ie  należności 
państw ow e z wyjątkiem  cła, na­
leżności za św iadectw a przem y­
s ło w e  i handlowe (patenty) oraz 
karty rejestracyjne.
! Skarbuwe blankiety nadawcze 
P. K. O., które można otrzym ać 
w  każdym  urzędzie pocztow ym , 
należy w ypełn ić w  w szystkich 3 
‘szęściach atramentem, ' drukiem 
lub zapom ocą m aszyny Jo pisa­
nia.

W ypisanie tych danych 
podlega opłacie pocztow ej.

me

Humor.

Uczczenie zasłużonego 
obywatela.

(Od naszego kórespondenta).
Złoczów, w czerwcu.

flylwn przed kilku dniami świadkiem 
niezwykle rzetelregc uczczenia pracy. Po- 
wiadar* „niezwykle", gdyż niestety w obe­
cnych czasach szczera precp obywatelska 
doczekać się chyba może tylko kwiatka na 
grobie. Mieszkańcy Złoczowa, za serdecz­
ne dla miaita naszego zabiegi, zr izezere 
puiuowanie obowiązków obywatelskich, 

za umiłowani! ładu i porządku i za zro­
zumienie potrzeb .m iny, oddali hołd praw­
dziwej zasłudze dra Pazur n a  Maszyn- 
sklajo, z itępc? kierownika Zarządu 
gn.mne.go. Pr°ca ongiś chlubnie prowadzo­
na przez wieloletniego burmistrza dra Jó­
zefa Gotda i obecna praca dra Moszvń- 
skiego, dały w rezultacie, że zniszczone 
wojną naiasno ma dziś wygląd w pełni euro 
pejski.

Wiernym odruchem a realnym wym- 
zem zbiorowych uczuć mieszkańców, był 
ptyzny upominek. W ozdobnej kasetce 
’ imiesyc*ona plakieta srebrna, z odpowie­
dnim, złotemi głoskami wyrytym napi­
sem, ozdobioną wycezelowanym w złocie 
herbem miasta, oraz adres z licznymi pod­
pisami, złacza dra Moszyńskiego jeszcze 
ściślej z wdzięcznym mu Złoczowem.

Finał turnieju piłbi 
ręcznej.

FOGOlt Ł i GIMNAZJUM I. GRAJĄ 
REMISOWO 0:0 (0:0).

Pe trzydniowych zaciętych walkach do­
szły do ostatecznej rozgrywki drużyna 
Pogoni I. i Gimn. I. Z  ośmiu drużyn, jakie 
w dniach ostatnich przesunęły się przez 
boisko Pogoni bezsprzecznie najlepiej pre­
zentowały się te dwie drużyny. Decydują­
ca rof r**̂  ks. zakończyła się, wynikiem 
rorssow ym organizatorowie turnieju zde­
cydowali się nie grać, aż do rozstrzygnię­
cia, lecz przełożyć ostateczne spoutame aż 
po wakat iach, co obie drużyny zmusi do 
takiej zaprawy i przygotowania się.

Wynik remisowy był na podstawie 
przebiegu gry zupełnie zasłużony. Pogoń 
B i Gimn I. to na ogół równorzędne ze 
społy. Tal jedr« jak i druga drużyna po­
siada swoje walory i wady, której zpów 
drugiej brak; jednak sumarycznie biorąc 
tbtnkai uę wyrównują. Technicznie lepiej 
wyszkolona jest drużyna Gimn. I., gra ona 
glOwnic krótkimi, w wysokości piersi u- 
trzymanymi rzutami; nawiasem irówiąc, 
jest to właściwie racjonalny system gry. 
Uogori operuje głownie dalekimi lukowym,, 
ponad »łowę i tutami, wadą ich jest, iż nie 
daazą się wykonać precyzyjnie. PrżyzwJ 
<-zajora do piłki nożnej Pogoń taktycznie 

się orjentuje, to też przeprowadzana 
zupełnie łainie akcje.

TRZY CR AG JE W  PUCKU.
—  Słuchajno, ktc to są te trzy chude panny?
—  To córki masarza Gnatowskiego z Warszawv
—  W takim razie czynią zaszczyt nazwisku ojca, ale są kiepską reklamą dla jego 

wyrobów!

Naogół gra była otwarta, z niebezpiecz­
nymi momentami pod jedna i drugą bram­
ką. W drugiej połowie bardziej wytrzy­
mali Pogoniarze wykazywali większą ini­
cjatywę i częścitj zagrażali „świętości" 
przeciwnika. Publiczność z powodu niepe­
wnej pogody nie dopisała. N. S.

TRZECI DZIEŃ WYŚCIGÓW 
WE LWOWIE. 

ZAKOŃCZENIE MEETINGU WIOSEN­
NEGO.

(s) Na błoniach janowskich Małop. Tow. 
Za"hęty Hodowli koni urządziło wyścigi, 
które przedstawiały w ubiegłą niedzielę 
imponujący wprost widok. Tłum-y ludzi po­
spieszyły, aby ujrzeć ostatnie w tym sezo­
nie biegi. A było też i na co patrzeć. — 
Wszystkie biegi dzięki zapobiegliwej pra­
cy M. T. Z. były silnie obstawione, co czy­
niło je wysoce interesującemi, zwłaszcza 
że ujrzeć miano konie z pierwszych na­
szych staien wyścigowych. Ożywienie i na­
strój widzów pizypominały dawne czasy 
przedwojenne na torze „Cetnera". Niejeden, 
patrząc na wysiłek wierzchowców brną­
cych w piaskach lotniska, wspomniał da­
wny tor, na ktorym dziś panuje wszech­
władna piłka nożna.

W prowizorycznie lecz starannie urz; - 
dzonyrh lożach i trybunie zebrała się cała 
elita lwowskiego światka z barwnym bu­
kietem nań, które prezentowały najwyszu- 
kańsze toalety.

Wśród przybyłych zauważyliśmy Pa­
na Wojewodę dra Garapicha z mai żonką, 
szefa sztabu generał, generała Hallera, 
zs. Dow O. K. gen. Lindego, gen. Siarkie- 
\ 'icz l, gen. dra Bałłabana z rodziną, gen. 
Sulimirskiego, Dow. 14 p. ul. hr. Przeź- 
dzieckiego, zast. szefa sztabu DOK. VI. 
pułk. Pryzińskiego, Dow szpitala okręg. 
Nr. VI. prof pułk. Węglowskiego z rędzi­
ną, hr, Siemieńskich, hr. Bielskich i wielu 
innych. Wyścigi tegoroczne przedstawiały 
się naprawdę imponująco, a zasługą to je­

dynie gorliwych członków M. T. Z. z p. 
Scazighino na czele.

Wyniki poszczególnych biegów, z któ­
rych najważniejszym i najbardziej intere­
sującym był Steeple-chase o memoriał 
Wilhelma hr. Siemieńskiego, przedstaw.a- 
ją się następująco:

I bieg plaski pocieszenia. Meta około 
1600 m. przeovwa pierwszy p. Dydynski 
(koń „La R e in O , drugi. p. Władysław 
Zakrzeński (koń „Sinorina"), trzeci pod­
porucznik Kotztworowski (koń „Alfa"). 
II. Bieg z płotami. Meca okołc 2400 m. 
Pierwszy "or.. Wolski f.kon „Ta trzecia"), 
drugi podpor. Roztworowski (koń „Pani 
Wanda"), trzeci rotmistrz Wisłouch (koń 
„Backfisch"). III. Wielki Lwowski steeple- 
chase Wilhelma hr. Siemieńskiego-Lewic- 
kiego. Memorjał. „Nagroda pań" jako na ■ 
groda honorowa dla jeźdźca zwycięzcy. 
Meta około 5000 m. Pierwszy przybywa 
rbtmistrz Trenkwald (koń „Harem"), dru­
gi p. Kruszewski Roman (koń „Val-di- 
Sqle“ T. IV. bieg pocieszenia. Meta około 
1800 m. Pierwszy major Mieczkowski (koń 
„Czugurt", drugi kap. Kapiszewski (koń 
„St. Brdhchit") trzeci por. Błaszczak (koń 
„Hippia"). V bieg z płotami pożegnalny. 
Meta około 2400 m. Pierwszy rotmistrz 
Kownacki (koń „Candit"), drugi por. W ol­
ski (koń „Runaway Girl". VI. Bieg my­
śliwski za mastrem. Meta okołc 6000 m. 
Prowadź’ por. 14 p. ułanów Szyld. Pierw­
szy do mety przybywa por. Nowacki (koń 
„M ocny"), drugi por. Miehib (koń „Do­
p iec '), trzeci por. Zawilińsk. (koń „Lam­
part").

Sportolub — Wiedeń przyjaźń! a do
Lwowa! Dzięki staraniom Z K S. „Has- 
monea" ujrzymy w sobotę 27, niedzielę 28 
i w poniedziałek 29 czerwca Sportclub 
wiedeński w międzynarodowych zawodac) 
z Hasmoneą, Czarnymi i Teamem Czarni- 
Hasmonea, który ostatnio zaimponował o- 
pinji sportowej Krakowa.

Międzynarodowe zawody lelMIetyczne w Warszawie.
NOWE REKORDY ŚWIATOWE

Zawody międzynarodowe w lekkiej at­
letyce, urządzone staraniem AZS. ściągnęły 
tłumv publiczności. Zawodom przypatry­
wali się m. in. wicemin. Łopuszański, 
prof Cartwell z żoną. wicemin. usiecki, 
członkowie poselstw zagranicznych. W 
zawodach tych osiągnięto cały szereg 
pierwszorzędnych wyników. 1 tak:

W  nucie oszczepem pań: p. Carison
(Łotwa) pobiła rekord, osiągając 29.98 m., 
p. Wit tako w a (Czechy) uzyskała orUgie 
miejsce 28.66 ro. (reKord czeski), p. Kono­
packa (Polska) 2B.45 i pół m. (rekord 
polski).

W  trójskokr • pierwsze mi jsce „siągr ; ł  
Berg (Łotwą} 13.45 m „ bijąc przez to re­
kord łotewski.

Biegi dystansowe na 1500 m.: Na czcło 
v. i sunął się. Foryś, pokrywając przestrzeń 
w ciągu 4 m. 15 i pól w k ., ustalają. w h i

sposób nowy rekord Polszi. drugie miejsce 
zdobył Zimmermann (Łotwa; w 4 m 17 s.

W  rzucie kulą: p. Carison (Łotwa) usta 
liła nowy rekord światowy, osiągając 8.53
m. i bijąc p. Konopacką, która osiągnęła 
7.65 m.

W rkokn w dal: rekord polski usJannwi- 
ła p. Szadkowska, osiągając 4.73 m„ p. 
Carison (Łotwa) osiągnęła 4 45 m., a p. 
Smołowa (Czechy) 4.23 m.

W  rzncia dyskiem: pierwsze miejsce
zajęta o. Konopacka — 30 m., drugie — 
p Carison 28.91 m. (ustanawiając rekord 
łotewski), trzecie — p. Wittakowa (Cze- 
chosł.) 25.93 m.

Poza konkursem p. Konopacka ustano­
wiła nowy rekord światowy, rzucając, dys­
kiem na odległość 33.40 i pół m.

W  biegi i.a 100 m.: Finale pierwszy
przychodzi do mety p. Szenajch, drugi 
Yikoupil (Czechy), oba; w 11.2 sek.

Rzut kulą: Pierwszy Wichtoid (Ło­
twa) 13.39 i pół m , drugi Cejzig (Polska) 
12.28 m.

Bieg na odległość 200 m.: Pierwszy
Szenajch — 23 sek.

Bieg 5.000 m.: Pierwsze miejsce Zim- 
meimann (Łotwu) 16 m. 2.6 sek., ustana­
wiając rekord łotewski. —  Poza konkur­
sem FrieL (T. C. Katowice' —  1( ram. 87 
sek. ustanawiając nowy rekord poleki.

Biegi pań na 80 m.: Pierwsza Smoło­
wa (Ccechosł.) 10.2 sek., druge, Carison 
(Łotwa).

Biegi pań nu 200 m.: Pierwsza Lula 
Gorlow ( ? ' (Polska) 29.3 sek., nowy re­
kom' polski, druga Czajkowska, trzecia 
VikoUpil (Czechosłow.).

Bieg sztafetowy pań: Kombinowana
drużyna Polska— Łotwa —  55 min. 0.7 sek., 
drużyna polska 58 min. 0.2 sek. nowy 
rekord Polski.

Bieg panów na 400 m.: I. Vikoupil (Cz.) 
53 09, II. Oja Łotwa

Bieg na 10.000 m. Łnkoeiewicz (Polski) 
34 mm. 10 sek., ustanawi.-jąc nowy re lord 
Polski.

m
z m ię d z y n a r o d o w e j  l e k k o a t l e t y k

Ubiegła niedziela przyniosła na terenie 
międzynarodowem szereg pierwszorzędny 
wydarzeń lekkoatletycznych. Na pierwszy 
plan wysuwała się bezsprzecznie wielka 
impreza jubileuszowa Berliner Sp. Cl. — 
Przed 35 000 widzów przesunęła się naj­
lepsza klasa światowa. Sensacją dnia była 
kii ska amerykańskich sur intern z Paddoea 
i Mnrchiiona. Zwycięzca w biegu na 
)00 m. został Houben w raaaie 10.0. Nie 
ulega wątpliwości, iż Houbsu nalały do 
najlepszych krótkodynti ns" , "ói r awiata. 
Paddoc oapsdł już w przedbiegach, nato­
miast Murchison zajął dopiero C te miej­
sce. Drugie miejsce przypadło również 
Niemcowi Koernigowi z Wrociawia. Nie­
spodzianką do pewnego stopnia było też 
zwycięstwo Schmidta (Berlin) nad Pauli­
nem (Holandja) na 400 m. w czasie 50 
sek. Inne wyniki wyglądały następująco, 
skok o tvczce Peterson (Danja) 3.70 "i., 
rzut dyskiem NitypSai (Finlandia) 41.97; 
1500 m.- Ssherer (Szwajcaria; 4.052; 
sk k w dal Tomassi (Włochy) 7.03 m , 
4X100 Preussen (Krefeld) 43.3; 800 m.: 
Mł rlin (Szwajcaria) 1,56.5; 110 z płot.
Peterson (Szwecja) 15.1; 50C m.: Ander­
son ("Szwecja) 15:08.8, 200 m.: Van de Vel- 
de (Hol.) 22.5; rzut oszczepem: Klumberg 
i.Est.) 58.47 m.

*
Rekord światowy w biega nr 20 km.:

Na nuędzvnar. zawodach w Sztokholmie 
ustanowił Sipila (Finland.) now7 rekord 
w biegu na 20 km. w czasie 1 godz. 
06:28.9. Wide przebiegł 5000 m. w czasie 
14:40.4; w biegu na 400 m. zwyciężył 
Paulen (Hol.) w czasie 49 8. Skok w wyż 
stał się łupem Szweda Oesterberga (1.96 
m.).

*
Amerykanie poprawiają rekord w biegu

r.e 800 m. W Nowym Jorku urzebiegt 
Holden 800 m (w biegi sztafetowym) w 
czasie 1-51.61 poprawiając dawny świa­
towy rekord Mereditha (1:61.0).

[*'
2  ZAGRANICY.

Mistrzostwa wiedeńskie zostały ukoń­
czone. Tabela ustabilizowała się następu­
jąco: Hakoah, Amatorzy, Vi«niia. Rapid. 
Nowoupieczony mistrz Ha&oab odrióeł pię ­
kny sukces w Antwerpji pokonując po 
wspaniałej grze Ruyai 5:2.

W Sztokholmie odbyły sir zawody mię­
dzypaństwowe Szwecja—Nieme, 1:0. —  
Niemcy wystąpili w słabym s^faazi'

Danjs pokonała w Kopenhadze Norwe­
gie w stosunku 5 1.

Włochom nie poszczęściło się na pół­
wyspie Pirenejskim, gdzie mimo przewagi 
musieli się ugjąc przed Portugalją w sto-, 
sur.ku 1:0.

Na gruncie neutralnym w Elberfeldzie 
spotkała się Slavia z MTK, odnosząc za­
służone zwycięstwo 2:1.

W P-adze pokonała DFC.— Vrsovire 4:1,
N. S.

■ - K
Ż ycie gospod arcze .

G i e ł d a  l w o w s k a .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 

L w ó w , 23 czerwca.
Ruch w papierach dywidendowych 

cokolwiek zwiększony. Zainteresowanie 
dla Gazoliny, Tespów, Chodomwa i 
i Chybie,

Poszukiwano bez towaru akcje Lo­
komotyw. Ofiarowano na sprzedaż Pa­
rowozy, Popyt za Rakszawą po 105. 

Notowano: Browary 7'70, Chude-
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rów do 3 05, Chybie 3*75 (ostatnio 
3 90), Sierszę G. 2*10, Tespy, Ziele­
niewskiego, Oikos, P. Naftę, Gazolinę 
po kursach wczorajszych.

Z akcji bankowych płacono za B. 
Przemysłowy 0*25 i pół. W akcjcch 
Ziem. B. Kredytowego duże zafiaro- 
wanie.

Akcje handlowe w zaniedbaniu.

OBROTY W AKCJACH.
B.Przemyłowy 0 25 ’ / Browary 7.70 

Chodorów 3.00 3.05, Chybie 3 80, 3.75 
Gafota 0.35, Gazolina 1.25, 1.30, 1.35 
Niemojowski 0.54, Oikos 1 40 P. Nafta 
0.23, P.T.B. 0.35 9.40, Siersza górn. 
2.10, Tesp 3.05, 3.00, 3.10, Zieleniew­
ski 9.30.

Giełda zbożowa.
l w ó w ,  23 czerwca.

Pszenica w dalszym ciągu tanieje, 
zainteresowanie słabe. Żyto mało po­
szukiwane. Płacono za żyto nowego

zbioru z dostawą koniec sierpnia loko 
Mikulirice 3 doi. 25 ct. gotówka z 
góry. 5s  ogół ruch słaby. Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie spokojne.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURY0H8KA.

Zuryeh, 23 czerwca. (Tel. G. P.) (Zam­
kniecie i. Paryż 24.20, Londyn 2ó 03 i pól, 
N. Jork bib, Włochy 19.20, Berlin 122.0,
Wiedeń 72.55, Kopenhaga 80,25, Praga 
15,25, Warszawa 9M 2, Budaprszi 073 i 
pól, Białogród 896, Bukaresz 2.37 i poi.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 23 czerwca. (Tel. G. P.) Dola­

ry 70(320, butgarskie 508, marka niem. 
16825, angielskie 3449, francuskie 8328, ho­
lenderskie 28360, wlo°kie 2642, jugosło­
wiańskie 1220 i pól, polskie 13665 do 13665, 
rumuńskie 324 i jedna czwarta, szwajcar­
skie 13750, węgierski: 9973, czeskie 21600.

Akcje: Zieleniewski 136600, Apollo 620, 
Silesia 7200, Fanto 155, Karpaty 110100, 
Galicja 910, Schodnie? 120. Siersza 31, 
Bank Małopolski 5400, Kompas 15300, Port- 
l< nd -ement 286, Lumen 6261, Nafta 112, 
Mraźnica 28750 do 29500, Tepege 10800 do 
Ilono, Browary lwowskie 164.

REIHINGT01MZ
p la ż e  o ic łio  i m a  

„ id e a ln e  u d e r z e n ie '

Tow. BLOCK-BRUN SR. Alt.
Warszawa Hotel -Bristol*Hotel 

O D D Z I A Ł .

L W Ó W , ul. Pańska U .
Telefon 15-55. 3262

Wartoś-'
nomin. 1PE3 1924

Mkp. Mkp.

589 140 . .
281 13C 15000

icoo 60C —
280 184 2800
280 340 s i r
280 140 28D0
28C 13C 9000

J000 —- w.
280 84 15000
280 84 —

1000 600 106000
500 — 60uu

1000 650 —
500 Zm —

1000 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
100C 8óu 80000
1000 900 2000
_ —
140 14000 140
140 800 —

1000 —. —
140 '00 —
140 18000
?80 200 5000

S..L 15000 —
1000 300 10500

1000 4000 —
500
500

750
200

4 gr 
3000

350 175 —
1000 530 7550
500 350 20000
500 400 —

ioooo 2500 —
140 280 —
500 300 850
200 140
140 300 —
280 750 —

J00C _ 1800
700 700 20000

1000 350 —
14C 280 —*
50C W —

1000 1070 —
140 t 90 —-
600 200 1500

1000 520 45000
1001 210 —
141 24' •iilOL
LOL wOt —
r- •M

Akcje
ifcoponeoi MsZotoj

Bank Związkowy 
Batrk hipoteczny - 
Bank hjudL posn. 
Bank Kemercjal.- 
Bank Małopolski. 
lam  p ,was. kred. 
Bfnk Przemysłów. 
Ba nr Rolniczy . .  
Bank Ziem. kred. 
Bi nk Temelny . . 
Zw. Sp.z. wPoz. . 
Agrochemia . .  .  
Bracia Biskupacy 
Browary . . . .  
Cbodorow . . . .
C h ybia ...............
Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .  
Fahr. Lokomotyw
H a f o t ą ...............
G alid ą ...............
O azou w  . . . .  
Górka. . . . . .  
Karnalit .  .  . . .  
Krakus . . . . .  
Marynia . . . . .  
Niemojowski . . 
„Nitru* ZML en.
Oikos..................
Parowozy . . . .
Pezet..................
P o c is k ...............
Por id o ...............
PoisLa uafte. .  . 
Polakie Tow. bad.
Potęga...............
Rak „aw> . . . .  
Robo Zieliński. . 
Sierssa eirktr . . 
Siersza górn. . . 
Spół. Wydawnicza
T ebate...............
T e p o g a .................
Tespr . . . . . .
Trzebinia . . . .
■Jrsus
Zieleniewski . .  .  
Irapez . . . . . .
T lskl Glob . .  .
P o lb a l...............
Poisot...................
T oban. . . . . .  
Wawel . . . . .  
kol. Hurtownia & A.

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 23 czerwca 1925.
23 czerwca

płaca i ą ó a  ia
transakcl*

7\ er zł

— -  ( — — —•
— — — — —
— — — — mm
— — —
_ — — —
— 25 — 26 C 25>/i
— — — — —»
— — — — —

— ■ — — —
— — — —
— - — — —
—- — — —
7 60 7 80 7 70
2 95 3 ;o 300 - 8*05
3 70 3 85 3-75-3*80

— — — — w
— — — — —
—- — — —i
— 34 — 36 0*35
— __ . — —
t 20 1 40 1*25— 1*35

— — — —
— — — —
— — — —
— — ... —
— 53 — 55 0*54
— — —. —■
1 35 I 45 145
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— —* — _
__ 22 — 24 0*23
— 34 — 41 0 35-0*40
-- * —- —» —

-e- _ —> —
2 05 2 15 2-10

— — ■— — —
-i. — — — —
- - — — —

— —, — —
2 95 3 15 3*00-s3*10

— — — — —
_ — — —*
9 20 9 40 9*30

- — — — —
- — — - —

- - -
-

— — — — —

Obroty prywatne.
Lwów. 2 1 czerwca. 

Wczoraj obrót ożywiony. Kursa w 
ramach poprzednich.

Dolary amerykańskie 5.78*25 do 
5-18*50 dolary kanadyjskie 5.09*— do 
5.09*50 korony czeskie 0 15*25 do
0.15*33 leje 0.02*33 do 0 02*50 franki 
francuskie 0.25*50 do 0.2b —  franki 
szwajcarskie 1.00*— do 1.01*—  funty 
szterlingl 24.90*—  do 25.00*—  niem 
marki nowe 0.00*—  do 0.00*— .

ZŁOTO. 20 koron 21.70*—  do 
21.80*— 20 franków 19.60.—  do
19.70*—  20 marek 24.70*—  do
24.80*—  10 rubli 26.75*—  do 26*85*- 

SREBRO. Korona austr. 0.43*33 
do 0.4iJ*5Q 5 koron austr. 2.27*—  do 
2.28"—  floren austr. 1.17*—  do
1.18*—  rubel 1.82*—  do 1.85*—  ko­
piejki za rubel 0*82*— do 0 8 5 — .

OGŁOSZENIA.

E ftauka ł wychowania 1
GIMNAZJUM ala chłopców, Pełczyńska 2a 

(Supinskiego). Egzamin wsiępny 25. czer 
wca o godz. 10. Szitólka frebl. i szkoła

. powsz. im. Dra Niemca. Wpisy codzien­
nie od 12.30— 13. 3250-9

WAKACYJNY kurs tańców rozpoczynam 
2. dawniejsze i nowoczesne tańce należą 
do kursu. Nowicki i syn, Fańsaa 16.

__________ 3477-3

SZENKLOWNA, Piekarska 44. Kurs do 
kwalifikacji, ewentualnie także do matu­
ry seminarjalnej od 13. lipea. Znakomite 
przerobienie programów ministerialnych. 
Przeszło 1000 aprobowanycn. 3216-6

E Fosaiy i prsca B
MAGISTRA farmacji z dwuletnia praktyką 

jako asystentka poszukuje posady. Zgło­
szenia Goldblalt, Brzeżany. 3466-2

BANKOWCY i urzędnicy instytucji pań­
stwowych i prywatnych znaleźć mogą 
dobry zarobek nic odrywając się od swe­
go zajęcia. Branża wydawnicza. Specjal­
nych kwalifikacji nie potrzeba. Ryzyka 
niema. Zgłoszenia piśmiennie kierować 
do Biblioteki Domu Polskiego, Warsza­
wa, Nowowiejska 27. 5465-2

AGENTÓW do zbierania zamówień na por­
trety za wysoka prowizję przyjmu za­
raz Zakład art. mai. i fotc-techniczny 
art. mai. .a,na Cupaka, Lwów, Pańska 9.

3410-3

PRZYJMĘ nową męską bieliznę (sklepo­
wą) do prasowania. Wiadomość pod 
„Rutynowana" w Administracji.. 3385-4

Emieszkania (okala, sklepyE
ELEGANCKI pokój z korni ortem, z osoh- 

nem wejściem, z wik'um dla słucnaczek 
lub uczenie. Leona Sapiehy 51 III. p. 
na prawo od 3—o nop. 3481-2

ZAMIENIĘ 6 pokoi w śródmieściu na mie­
szkanie i  pokojowe w śródmieściu. Wia­
domość biuro ogł Brucka, Kościuszki.

3480

LEŚNICTWO pod lasem sosnowym w po­
bliżu Lwowa wynajmie 1 suchy pokój 
z calem utrzymaniem 2 osobom od 1-go 

do 31-go lipca za 500 zł. płatnych z góry. 
Zgłoszenia Wesołowska Mikołaja Reja 7. 
Wikt dob-y i obfity. Okólica sympaty­
czna i spokojna. Pocztu w miejscu. E- 
wemualnie pokoje bez utrzymania.

3483-2

Errnm, rnrze âż, remi3 1 1B
Z POWODU nastąpić mającej wkrótce 

podwyżki podatku sprzedaje szampany 
krajowe jak długo zapas starcz\ po ce­
nie 6 zł. łranciszel Mozzkowicz. Skład 
win i wódek, Lwów, ul. Kołłątaja 2. 3479

REALNOŚĆ, wolne mieszkanie, plac, pod­
dasze, sprzeda lub wynajmie Ccsjes., 
Łyczakowska 87. 3473-3

E Rozmaito E
N1EMIRÓW ZDRÓJ — Pensjonat „PRZY-

JAŻŃ“ — w najpigkniejszem położeniu 
leśnem. — Pokoje obszerne i słoneczne. 
Utrzymanie wykwintne. — Ceny bardzo 
przystępne. 3486-3

2 PANIENKI we wrześniu znajdą pomie­
szczenie z calem utrzymaniem u wdowy 
po lekarzu za prowianty lub pieniądze. 
Troskliwa opi“ka, fortepian ewentualnie 
w razie potrzeby koncesjonowana nau­
czycielka muzyki w domu. Zgłoszeni 
pod ..Orneta" w Administracji. 3484-3

DO ZAŁOŻENIA autogarażu poszukuję 
wspólnika. Budynek, podwórze jest. Zgło­
szenia pod „Autogaraż* w Administr.

_______________________________________ 348?

NAJTAŃSZE LETNISKO dla pracującej 
inteligencji. Pokoje we dworze z kom- 
plelnem utrzymaniem. Informuje Owo­
carnia, Zielona, 17. 3487

INDEX zgubiony na nazwisko lina Stein, 
unieważniam. 3468

LETNI PENSJONAT dla młodzieży męskiej
i żeńskiej otwarty będzir przez lipiec i 
sierpień w Jordanowie, Informacji udzie­
la- Zaktad naukowy im. H. Jordana ul. 
św. Mikołaja 1. 16. 3476-2

KOTŁY dla masarzy, cement, papa, tacz­
ki, wentylatory do kuźni amerykańskich, 
„Wulkan" zamiast miechów, okucia bu­
dowlane poleca: M. Kierski, handel że­
laza, L yów, Pasaż Mikolascha, Filja 
Tarnopol. 3463-3

FILATELISCII Cennik marek zagranicz­
nych — darmo. Józef Sozański — Stary 
Sambor. 3441-5

JAREMCZE. Willa Gencjana. Pens,on»t 
chrześcijański, położony w centrum 2 
minut od dworca kolej, blisko Prutu, po­
leca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem, ogród do dyspozycji gości. 
Ceny umiarkowane /głoszenia: Paula
Steingraberowa, Jaremcze._______ 3429-10

TRUSKAWIEC. PENSJONAT „MAGDALE­
NA", ul. Borysławska 481 w nadzwyczaj 
uroczym położeniu, blisko dworca kolej, 
mieszkanie oraz całe utrźyihsnie 8—10 
dziennie. Mtoór panienid Korzystają 
tamże z odpowiedniego towarzystwa i 
nadzwyczaj troskliwej opieki kierowni-. 
czok 'pensjonatu. Szczegółowe wyjaśnie­
nia także listownie udziela Zarząd Pen­
sjonatu. 3406-5

DO 24 GODZ. czyści i farbuje chemicznie 
ubio-y mędkie i t>ams*[ie „Oszczędność", 
Akademicka 26. 3326-12

Rjak długo zapas starczy, hurt. 
i dete Tel. >9-ol.

OS2ULKI FO O TB A LtO W e
/  w  rożnych koiorach od zł. 3*50 

buciki iootballowe ' „ *4*50
i Inne artykuły sportowe jak. rakiety, 

piłki, prasy 1 f  p, — poleca 3301
3flK, RPSEHMflH, Lwów, Ahademlclia ZG
PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje mod­

nie, tanio, Topolnicka, Kopernika 1.
3220-4H u -fow jtię . Tel. 19-61. 

DO
, ,  D eta liczn ie

G U M Ę  ŻUC IA
JA K Ó E  niiSEMMAN,

Lwów, Akademicki. 26.

- MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zar&z 

do sprzedania*
Bliiszu wiadomość:
„ P  I  O  

Lwówr, Lwowska 48.
.  Teł. 4-76.
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r Materace — Otomany — Kanapki do składania
kapy, firanki, chodniki, materje mebl., karnisze, dywany, 
łóżka potowe, portjery, narzutki na otomany, poleca najtaniei
E. HgłfiLŁB, Lwów, Sobieskiego Z1 • — dogod  e w aru n k i.

STORY i ZA LUZIE w sze lk ich  sy stem ów  w yk on u je  i na- 
—  praw ia  p o  cen a ch  n a jn iższy ch  —

Z n u r e m  i Cba (były kierownik f im Adam- L w ó w , pl. B e r n a r d y ń s k i  5«I U IU U III  I u n a  ski i Druclera Synowie) (HOTEL WARSZAWSKI).
O r y g i n a l n e  m u t y  u  o i i s k l e  n n  s k ł n d z l e . 3482

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925.
ZE LWOWA ODCHODZĄ;

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 

Katowic 10.10 P.
„  Piotrowie 3.25, 18.20 P., 20.55 
„  Poznania 15.25 P, (przez Katowice)
„ Żywca 6.C5

Przez BiŁws-Rejowiec:
Do Chełma 17.45

Warszawy 1410, 17.45. V 23.15 
Przez Przeworsk— Rozwadów;

Do Lodzi 17.15 (przez Skaizysko)
Warszawy 11.15 P.; 19.30 P.
Przez SaPieźankę—Wlodzim'erz;

Do Grajewa 10.1C (przez Kowel)
„  Kowla 18.50
j  Wilna 10.10 (przez Kow-el-Brześó*

Białystok)
Przez Krasne;

Do Brodów 19.20
Podwołoczyrk 9.35, P. t  23.20 
Równego 13.55, 22.20

* Tarnopola 6 30, 9.35 P.. 16.12, 23 20
* Wilna 22.20 (przei Sarny-Barano-

wicze)
Zdołbunow a 13.55. 22.20 

Prżez Stryj.
Do Borysławia: 9.35 P, 1925, 23.55 

„  Lawocznego. 6:30, 16 05*. 1705 
Przez Sambor:

Do Nowego Zagórza 8.00, 23.45 
,. Sianek 14.30

Pizez Chodorów:
Do Kofomyli 1400

Sniatyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P. 23.00 
,. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
„  Podhajec 7.35. 17.08 
„ Raiwy Ruskiej 8.10 

Stojanowa 6.50, 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w dnie 

poprzedzające święto •z. .kat. oraz UW so­
boty z wyjątkiem 15. VIII.

V Od Rejowca podaż pospieszny; 
t  od Tarnopola podąg osobowy.

DO LWOWA PRZYCHODZAr 
Przez Kraków;

Z Cieszyna 22.10 
Katowic 19.05 P.
Piotrcwiic 6.15. 8.20 P„ 17.20 
Poznania 12.35 P. (przez Katowlcel 
Żywca 9.50

Przez Rejowiec—Beuec:
Z Chełma 19.50 
Warszawy 6.00, 11.45

Przez Rozwadów—PrzewonŁ 
Z Lodzi 7.50 (przez Skarżysko) 
Warszawy 8.45 P« 18.10 P.

Przez Włodzimierz— Sapleżankę;
Z Grajewa 17.35 (przez Kowel)
Kowla 3.40 *
Wilna 17.35 (przez Białystok-Brześó- 

Kowel),
Przez Krasno;

Z Brodów 9-20 
Podwotoczysk 12.00. 16.13 P 
Równego 7.10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45 
Wilna 7.10 (przez Baranowicze-Sarayl 
ZdołbnLowa 7.10, 16.20

Przez Stryj.
Z Borysławia 7.25, 16.00. 17.55 P, 
Lawocznego 9.52. 22 10, 23.17 S 

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.00 
SiaiKlk 10.00. 1910

Przez Chodorów:
Z Kołomyji 1210, 21.30
Sniatyna 5.45, 9.25 P, 17.00. 17.34 P
Jaworowa 7.30 17.40
Podhajec 7.50, 21.10
Rawy Ruskiej 8.25
Stolanowa 9.00. 18.45

§ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII, w nta. 
dziele z wyjątkiem 28. VI oraz w iwta- 
ta rz.-kat z wyjątkiem 15, VIIL

POCIĄGI PODM IEJSKIE.
Do Brzncfiowtc 6.20, 10.25, 13.49, 15-20.

16.35CL 19.00. 20.30A 
Cbodorowa 18.00
Oiótnca 'JaglelL 14.10+'. 1Ó,15X , . 
Janowa 1325X 
Kcmaroa 14.05*
Labłente Wiel. 9.00*
Msaaey 6.00 §. 14.10 
Saczerca 14.20 &
Zimnej Wody 10.55, 19 80 X

□  Kursuje ód 5. VI. "do 30. IX, w  nSe- 
dziele •; święta rzym._kat.

A  Kina ale od 1. Vn. do 31, Vni, w) 
niedziele I św*C*a rzym-kat.

+  Kursuje na odcinku Mszana—Gró­
dek tylko każde! soboty.

X  Kursuje codziennie t wyjątkiem 
sobót, niedziel j świąt rzyra.-kat 

V Kursuje kat dej aoborty.

Z Brzuchowłc 7.20 1123, 1425. IŁU, 
1827D, 20.10. 2125A 

Chodorewa 7,30,
Gródka Jagiell. 16.30 V, 19.25*
Janowa 21.05 X 
Komaraa 19.50 §§ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25* .
Mszany 7.25 §. 15 30 + +
Szczerca. 17.00 &
Zimnej Wody 11.50, 20,49 X 

X Kursuje od 5. VI. do 31, VIII. w nie. 
dziele i święta rzym.-kat

• Kursuje cd 5. VI. do 30. IX, co. 
dziennie.

§§ Kursuje cd 5. VI. do 31 VIII, co. 
dzlernfe z wyj. niedziel l świąt rz.-kat. 
zaś od 1. IX. do 30. IX codziennie,

§ Kursuje codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt rz.-kat

-f +  Kursuje codziennie z wyjątkiem 
sobó*.

& Kursuje od 5. VI. do 30. VI, i cd 1, IX. do 14. V. codziennie z wyjątkiem
niedziel i świat rzym .kat

P Ł A S ZC ZE  LEKARSKIE
zapinane z przodu, albo fartuchowe z tyłu 
zapinane, po Zł. 14"—, 16*— 1 18’—

„ P R O G R E S S * * 3485
FABRYKA UBRAŃ ZAW O D O W YCH
L w ów , ul. P a n ień sk a  25. Tel. 9 49 
Zastępca zjawia się na każde żądanie.

P ŁU G I nowe, 
„ S a e k “  

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P I O N “ , Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963

Horyniec Zdrój
P o le c a  k ą p ie le  s la rcza n e  c ie p le l

N ow o utworzony pensjonat, cale utrzy­
manie wraz z pokojem bez pościeli 7 zł. 

dzienm t. — Kąpiel i '50 zł.
Kolej, poczta, telegraf w miejscu. 

3470 Okolica lesista.
Z  urząd kąp ie low y.

KONCKSJON. KURSY HANDLOWK 
J HIRSCHPRUNGA 

Lwów, ul. Łyczakowska 34.
przyj-iiuje wpisy na nowy rok szkolny na 
a) jednoroczny kurs handlowy dla młodzie­
ży, b) półroczny kurs księgowości il.a Pań 
i Panów codziennie od godz. 3-ciej do O tej 
wiecz. STENOGRaFJA I PISANIE NA MA­

SZYNACH. 3334-6

Colo
Diesel
OdSRHlE
M Mprtson

Niezawodny ruch 
Nizkie ceny

Generalny zast. na 
Polską

„Wulkan"
Sp. z o. p Lwów, 
Pasaż Mikolascba. 

Tel. 115.

HSERUICIS
w BflZECifi 

r PDUBHSLj P A L M A
O B C A S Y  1 Z E L Ó W K I  

C U M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  —  EL AS T Y C Z NE  —  

HYGI ENI CZ NE

D R U K A R N I A
S P Ó ŁK I A K C Y JN E J W Y D A W N IC Z E J
 D L .  C H O B Ą Ż C Ż Y Ż N Y  3 1 .  . . . .

4 ^  P R Z Y J M U J E  W SZELKIE ROBOTY *■*
+ # +  WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA

CENY UMIARKOWANE “ CENY UMIARKOWANE

POSIADA WIELKI WYBÓR PISM, MASZYNY 
ILUSTRACYJNE NAJNOWSZEGO TYPU

4 = 4 °^ ^ 4 :fxw ^ 4 f:4 p4 c4

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
fszer. 30 min.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 g za wiersz 1-szpalt. Mili 
metrowy (szer. 60 mm.) nedesłane i ne­
krologi 30 gr , za wiersz 1-szpalt. mili­
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

65 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
drobne ogłoszenia za słowc 6 gr., dro­
bne ogłoszenia Kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. p o i, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem 
(T-sza) 670 zł poi. —  Ogłoszenia za­
miejscowe 30 prc. droższe. —  Odpowie-' 
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — Poria przekazów nie bonifi-' 
krjemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszę

niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt! 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie ..........................  ZŁ 8.75
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztową  Zł. AOti
Za granica  Zł. 5.5P
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